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Ręhopisma nadsyłane do 
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Wtorek: sś. Cyrjaka Dyakona i Tacjana. 
Środa: śś. Gertrudy Panny i Patrycjusza B 
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Piątek : ś. Józefa Obi. N. M. P. i M. B. Bolesn.
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«Ho £®Aa otwarta cd i I-tej 
*-giej po południu-

Nowa podróż do bieguna.

obywatelskie

W dniu jutrzejszym też rozpócznie się solennemi 
Nieszporami odpust w kościele św. Andrzeja Aposto­
ła, przy ulicy Bonifraterskiej, na cześć św. Jana Bo­
żego, gorliwego Wyznawcy wiary Chrystusa Pana, 
oraz założyciela zakładów dobroczynnych i domów 
dla obłąkanych.

Odpust rzeczony odbywać się będzie w tymże ko­
ściele nazajutrz uroczyście, z wystawieniem Najświę­
tszego Sakramentu, tak w czasie Sumy jak i podczas 
Nieszporów, tudzież z kazaniami i procesjami.

— rf-r Komandor floty wojskowej angielskiej, 
John Chean, przedstawił w tych dniach członkom 
królewskiego instytutu artylerji w Woolwich projekt 
swój nowej podróży do bieguna północnego w celu 
zbadania go naukowego.

Użyte być mają w tym celu parostatki, sanie i ba­
lony.

Nadmienić trzeba, że projekt komandora nie należy 
wcale do abstrakcyjnych fantazyj, lecz brany jest zu­
pełnie poważnie, ma nawet śród ogółu poparcie.

Między innemi lord Derby i sześciu członków par­
lamentu, w tej liczbie sir Charles Dilke i doktor Ka- 
meran, utworzyli komitet dla urzeczywistnienia tego 
projektu.

Decyzja poczętą zostanie na zebraniu, na którem 
przewodniczyć będzie lord-major Londynu.

Jeżeli komitet zdoła zebrać 30,000 funtów szterlin- 
gów na pokrycie wydatków ekspedycji, zostanie o- 
na wyprawiopą już w czerwcu r. b.

Rząd ma oddać do rozporządzenia wyprawy statek 
prowjantowy „Discovery".

Z ekspedycją uda się także grono myśliwych, celem 
podróży którego będzie jedna z zatok podbiejęwro- 
wych.

Komandor Chean zamierza gimować pod możliwie 
wysokierai stopniami szerokości jeograficznej.

Podróżni przesiada się na sanie w końcu marca ro­
ku 1881.

Jak tylko sanie napotkają przeszkody, trzeba się bę­
dzie uciec do balonów.

Podróżni wsiądą na nie zapewne w czerwcu 1881 
roku, kiedy w podbiegunowych krajach słońce świe­
ci w dzień i w noc.

przez

^flra starego lomendantau.

byłoby,gdybyś go pan nie ubóstwiał... Pamiętaj pan, 
że jakbym kiedy coś innego spostrzegła—mówi figlar­
nie, patrząc mi w oczy — to jej coś takiego powiem.,, 
pan wiesz, co ja jej mogę powiedzieć...

— A niechże cię—pomyślałem—to mi wycięła deli­
katną reprymendę za qwegoanioła piękności. 1 zczer- 
wienilem się znowu i byłem zły na siebie i na moją 
niezręczność.

Ułożyliśmy niewinne kłamstwo, że po powrocie od 
hrabiego Adama będę u hrabiny, i dla zniewolenia 
jej do wyjazdu z Brzeźnicy wspomnę o znakomitym 
lekarzu w Warszawie, któremu udało się już kilku po­
dobnie chorych na nogi wyleczyć. Panna Helena 
przytem wyznała mi, że radaby ze mną teraz poje­
chać do Warszawy, albowiem potrzebuje spieniężyć 
część kosztowności, za które myśli urządzić się do 
przyszłego zawodu. Znowu pojmłniłem niedorzeczność, 
ofiarując jej tymczasowo pożywkę...

— Dziękuję panu, nie potrzebuję w tej chwili—od- 
rzekła z pewną dumą. Lecz Umiarkowawszy się, że 
mi tem wyrządziła przykrość^ dodała wesoło:—Nie 
kłopocz się pan moją odmową, zawsze wysoko cenię 
jego dobre intennje... Jeaseaa ja się panu dam dosyć 
we znaki z moją przyjaźnią, że będziesz pragnął, aby 
jej się pozbyć.

— Nigdy! zapewniam panią — rzekłem z zapałem.
Czy ta kobieta jest ctarodziejką—pomyślałem, od­

chodząc, że tak czyta w mej duszy... Przyznają,że by­
łem pod urokiem tej kobiety... Dzięki jednak Bogu, 
że tylko na tem się skończyło i że hrabianka Helena 
była wyższą istotą od innych. Każdy mężczyzna, po­
wiedzmy to z ręką ua sercu, ma w sobie coś motyle­
go, oj ma; zwłaszcza . jeżeli spotka choć raz w życiu 
podobną pannę Helenę... Dobrae, gdy się skończy na 
myślach... czasami bywa górzęj I .. .
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Balony będą najpierw nadęte parą, a później napeł­
nione zgęszczonym wodorem.

Podróżni posiadać mają trzy balony, z których ka­
żdy uniesie ciężar jednej lub półtorej tonny.

Na balony wsiądzie 7 osób, i wzięty zostanie zapas 
żywności na 51 dni.

Spodziewają s;ę jednak, że podróż balonami do 
bieguna północnego trwać będzie tylko 30 do 40 
godzin (?).

11 bieguna podróżni przepędzą w celu badań nauko­
wych cały tydzień i wtenczas jeden balon wyszła (?) 
do Petersburga, dla przesłania ztąd wiadomości o re­
zultacie wyprawy.

Obliczają, że wiadomość w ten sposób dojść może 
do Londynu w trzy dni...

Podczas podróży balonem do bieguna zdejmowane 
będą widoki fotograficzne okolic podbiegunowych.

Przestrzeń, którą przejść mają balony do bieguna, 
obliczają na 500 mil angielskich.

Pierwotnie pomiędzy jednym z balonów a pozosta­
łym statkiem parowym chciano zaprowadzić komuni­
kację telegraficzną za po ; ocą cienkiego drutu, rozwi­
jającego się w miarę oddalania się balonu, pobliższem 
jednak zbadaniu uznano to za niemożliwe.

Taki jest projekt nowej, bez wątpienia oryginalnej 
podróży do bieguna...

0 ile projekt ten da się urzeczywistnić—sądzić obe­
cnie trudno, to jednak pewna, iż rzecz nastręcza tru­
dności potężne, prawie że nieprzełamane.

Bądź co bądź, pomnąc na olbrzymie zyski, jąkieby 
otrzymała nauka w razie udania się tej zuchwałej eks­
pedycji, życzyć należy powodzenia śmiałym jej ini­
cjatorom...

__________________ _ wi i ■ ?>v

Szkoła wyższa mmieślHira ¥ u. Lodzi wr. 187819.
—SfP— W tycb dniach otrzymaliśmy sprawozdanie 

wyższej szkoły rzemieślniczej w Łodzi, jedynego w kra­
ju o cokolwiek wyższym programie zakładu nauko­
wego. . • li

Niektóre dane ze sprawozdania uważamy za wła­
ściwe tutaj podać.

Przedewszystkiem jednak zaznaczyć winniśmy, ze 
szkoła ta założoną została już przed lat dziesiątkami, 
że rok, sprawozdanie za który leży przed nami, jest 
właśnie dzies ątym jej istnienia.

I-V.
C zlowiek stałych zasad.

Pan Jakób wyszedł z mieszkania rzadcy nadzwy­
czaj zirytowany.

— Wystaw sobiemosendzięju—mówi do mnie, zer­
kając czerwonem okiem — to ci bestja piskorz, ha! 
Ra niczem go złapać nie można, a głowę moją dał­
bym, że tęgo sobie nabił kieszeń w tej Brzeźnicy. Na 
każdą rzecz ma dokumenta, prawdziwie po niemiecku; 
każdy świstek hrabiny chował, dusił, no i co mu zro­
bisz? Majątek licho wzięło, niema co mówić... Wszys­
tko rozdrapane, zmarnowane, zajęte, opisane. Ot le. 
tkiewicz kobieta, chociaż wielka pani i hrabina...

— Az żydem o propinację, co?
— Tego szelmę naciągnę, jakiem Żerdziński nacią­

gnę? Pamiętasz wczoraj, jak on to do nas mówił bar­
do zfąjką w zębach... Poczekajże, dam ja ci fajkę... 
Już się kogoś poradził, i teraz kręci, żeby to kupno 
przemienić na wieczystą dzierżawę... Ja wiem, że tak 
można, ale powiedziałem hrabinie: „kuzynko, nie pod­
pisuj dopóki nie dopłaci"...

Uważałem, że przy tych wyrazach: „kuzynko nie 
podpisuj", zaśmiały się oczy pana Jakóba i widać 
było, że kuzynostwo z hrabiną głaskało go po sercu.

— Mam jeden projekcik — mówi dalej — i kto jak 
kto, ale jabym go przeprowadził... aby tylko wytrzą­
snąć zkąd pieniędzy na zapłacenie ze dwóch rat To­
warzystwu i wstrzymanialicytacji. Rozparceluję Brze­
źnicę i sprzedam chłopom.

— A czy kuzynek będziesz miał czas ua to, ma­
jąc swój handel ?

” — Eh mosendzięju, cóż tam handel... Rzecz nakrę­
cona to i pójdzie... Gdzież proszę cię, można zosta­
wić tak bez opieki biedne kobiety ido tego krewne?...



Powiedziałem sobie, muszę je wydobyć z tego błota 
i mosendzieju wydobędę.

I zaczął mi rozpowiadać szeroko i długo, jak on to 
podzieli grunta na kilka działów, jak sprzeda oddziel­
nie, służebności pozamienia, pojedzie tu, tam chłopom 
z ambon każę ogłosić, to — mówi—wszystko się rzu­
ci do kupna, i mieszczanie i drobna szlachta... Zoba­
czysz, jak ją te rzeczy urządzę... no, dopiero zobaczą 
Judzie, co Żerdziński umie... Jedziemy do hrabiego^ 
ja muszę od niego wydusić tymczasową pożyczkę na 
Towarzystwo.

Bułanki rządcy, pulchne jak ich właściciel, czekały 
nanas, i mimo, że nigdy nie widują owsa, jak pan rząd­
ca zapewnia, nie mogły na miejscu dostać... Pan ja- 
kób, cały zajęty planem parcelacji, zapomniał nawet 
próbek z rodzynkami, a gdym mu jeszcze we wsi 
przypomniał o tern, mówi;

— Et, głupstwo mosendzieju — pal go licho z ro­
dzynkami, niech tylko pożyczy pieniędzy...

Jedziemy, kuzynek rozpytuje się służącego o pola 
brzeźnickie, Każę stawać, ziemię ogląda, kombinuje 
jak pójdą działy, i tak jest zaabsorbowany tą myślą, 
że o czem inuem ani mu mówić...

— Proszę cię mosendzieju, to już taka natura Żer- 
dziuskich, że jak się który z nas do czego weźmie, to 
żeby djabeł na djable jechał zrobi... Parcelując pa­
nie, dwa razy tyle wezmę za Brzeźnicę.

— A czemuż to kuzynek Złotnicy swojej tak nie 
sprzedał? — odważyłem się zapytać.

— Ba, nieodrazu Kraków zbudowano! I ja też nie 
odiazu nabyłem rozumu...

No, pomyślałem sobie, jak to my zawsze dla,dru­
gich mamy ten rozum, a nic dla siebie... Dla tego też 
tyle u nas radców różnego rodzaju dla spraw cudzych, 
a każdy polak nabywa dopiero rozumu po własnej 
stracie! Najmądrzejszymi kupcami są bankruci, najle­
pszymi rolnikami obywatele, którzy potracili majątki, 

Szkoła posiada sześć klas, w których, oprócz religji, 
języków, historii i gaografji, są wykładane: matema­
tyka w jaknajobszernaejszym zakresie, mianowicie a- 
rytmetyka, algebra, jeometrja, trygonometrja, jeome- 
trja analityczna, dalej buchhalterja i korespondencja 
handlowa, arytmetyka handlowa, fizyka, chemja, tech- 
nologja chemiczna i mechaniczna, nauka o maszynach, 
przędzalnictwo, tkactwo, farbiarstwo, rysunki linjowe 
i ręczne.

Wykłady wszystkie są tylko teoretyczne i to wła­
śnie uważać należy aa stronę wadliwą szkoły.

Zdania tego jest sam zarząd szkoły, który twierdzi 
w sprawozdaniu, że należy koniecznie urządzić przv 
szkole specjalne kursa z warsztatami rzemie’ślniczenn, 
w których uczniowie mogliby się praktycznie dosko­
nalić w różnych rzemiosłach.

Byłaby to właściwa szkoła rzemiosł; rzecz to bar­
dzo wielkiej wagi dla Łodzi, które, jako miasto fa­
bryczne, potrzebuje wykształconych rzemieślników.

W sprawie tej zarząd szkoły obiecuje nawet zwró­
cić się wkrótce do mieszkańców.

Pominąć zresztą nie można milczeniem, że lekcje 
farbiarstwa były połączone z zajęciami praktycznemi.

Obok tego uczniowie klasy szóstej po egzaminach 
znieśli 8 fabryk w różnych gałęziach przemysłu do­
tyczących technologji chemicznej, następnie zaś aż do 
samego końca roku szkolnego pracowali w wybranych 
przez siebie fabrykach.

Uczniowie klasy 4 i*5 zwiedzili 19 fabryk tkackich 
w Łodzi, Zgierzu i Pobjanicach i wszystkie fabryki 
mechaniczne w Łodzi.

Co się tyczy funduszów szkoły, to na utrzymanie 
szkoły skarb państwa asygnował rs. 22,442, zaś mia­
sto na klasy równoległe rs. 3,880, razem więc utrzy­
manie zakładu kosztowało rs. 26,322.

Biblioteki i gabinety szkoły są stosunkowo dość 
zasobne, wartość ich bowiem wynosi rs. 26,960 kop. 
28; w bibliotece zasadniczej jest tomów 4,105, w ucz­
niowskiej 900, w laboratorjum chemicznem przedmio­
tów 619, w gabinecie fizycznym 263, w przyrodni­
czym 255, w kolekcjach do teehnologji mechanicznej 
102, do technicznej 290, wreszcie w kolekcjach przę* 
dzalnych i tkackich 408.

W ciągu roku 1878/9 było w szkole uczniów 334, 
w tej liczbie katolików 183, luteran 88, żydów 51 i 
prawosławnych 12.

Z ogólnej liczby uczniów ukończyło kurs 17, uby­
ło w ciągu roku 46.

Na początku roku było kandydatów do wstąpienia 
do szkoły 149, przyjęto Jednak po odbyciu egzami­
nów tylko 77.

Wogóle, pomimo otwarćia klas równoległych przy 
klasach pierwszej, drogiej i trzeciej, brak w szkole 
miejsca dla znacznej liczby napływających kandyda­
tów; ciasny lokal nie pozwala nawet otworzyć dal­
szych klas równoległych.

Z powodu niezamożności większej części uczniów, 
zarząd szkoły przedsiębrał różne środki w celu po­
lepszenia stanu materjalnego uczniów.

Uwolniono więc w myśl ustawy od wpisu w pierw- 
szem półroczu 77, w drugiem 74 uczniów, czterem u-

dzlelono stypendja z zapisów prywatnych, wreszcie 
z funduszów z ofiarności publicznej zebranych (rs. 
1441 kop. 97’/3) płacono wpisy za najbiedniejszych, 
oraz dawano im książki do nauki, odzież, obuwie itd. 
itd.

Nadmienić wreszcie należy, iż wkrótce szkole przy­
będzie nowe stypendjnm, fabrykant bowiem łódzki 
p. Juljusz Hainzel ofiarował na ten cel rs. 3000; rzecz 
przedstawioną już została do zatwierdzenia władzy 
wyższej.

ODCZYT.
Dr Maurycy Straszewski: „0 ideałach moralnych świata 

starożytnego."
—X— Drugą z kolei prelekcję poświęcił prof. Stra­

szewski charakterystyce i porównaniu moralnych i re­
ligijnych wyobrażeń aryów zamieszkałych w Baktryi, 
egipcjan i hebrajczyków.

Tu więcej już przedmiotowo, aniżeli w pierwszym 
wykładzie, prelegent zajął się swojein zadaniem i po­
przestał na ścisłem, nmiejętnem przedstawieniu rze­
czy, na samej interpretacji" mytologji i etyki ludów 
starożytnych, wykazując stopniowe doskonalenie się 
pojęć moralnych i uszlachetnienie coraz podnioślej- 
szego ideału o Bogu stworzycielu.

Klimatyczne i naturalne warunki Iranu musiały 
w ludach środkowej Azji wyrobić energję, męzkość 
i wytrwałość, potrzebną nieodzownie do walki z przy­
rodą i życia w twardych stosunkach z otoczeniem.

Ta walka ze świata zewnętrznego przeniosła się 
także w dziedzinę ducha; pojęcia o złym i dobrym 
bogu wytworzyły jako ideał moralny w człowieku: 
wytępienie w sobie pierwiastku boga niszczyciela 
przez ciągłą walkę z potęgami złego.

W Zendaweście znajdujemy już kodeks moralności 
praktycznej i widzimy o jeden stopień wyżej podnie­
siony poziom pojęć moralnych aniżeli w buddaizmie; 
nieśmiertelność duszy, teorja o bogu stworzycielu 
pozostała pod wpływem semickim, przedstawiają się 
w Zendaweście podnioślej i szlachetniej, niż w innych 
religjach i występują tu po raz pierwszy dodatnio.

Z pośród ludów mnmickich, egipcjanie w Afryce, 
naród według Herodota nąjbogobojuięjszy ze wszys­
tkich, wręcz przeciwne od indjan wyrobili sóbie po­
jęcia o bycie, optymistyczniej od innych współcze­
snych narodów pojęli zagadkę życia i największem 
złem na ziemi i poza nią uważali nicość.

Mumia też jest najlepszym symbolem ich dążeń 
dziejowych i filozoficznych; utrwalenie bytu, uchro- 
pienie się od nicości, głównym celem i staraniem.

Korzyść pozagrobowa jest jeszcze bardzo ważnym, 
egoistycznym czynnikiem i regulatorem moralności, 
stosunku człowieka do Boga.

Najwyżej wzniósł się ideał moralny w monoteizmie 
hebrajczyków, głównych przedstawicieli narodów se­
mickich; monoteizm ten stał się źródłem wyobrażeń 
moralnych i religijnych; występuje tu już jako istota 

a każdy pomimo tego ma pretensję do ratowania dru­
gich...

Wjeżdżając na dziedziniec dworu Bukowca, mają­
tku hrabiego Adama, spotkaliśmy dwie osobliwości: 
fornalki zaprzężone czterema mułami, i mnóstwo ży­
dów zamieszkujących wszystkie domy dworskie. Wła­
ściciel bowiem zauważył, iż muły i żydzi na wsi do­
skonale harmonizują z sobą: mogą się byle czem ży­
wić. Całe histrorje rozpowiadano sobie w okolicy o 
gospodarowaniu dziwaka. Miał przeszło sto włók 
ziemi i ani grosza długu, utrzymując, że dla szlachci­
ca polskiego nawet Towarzystwo kredytowe jest cię­
żarem, prowadzącym do miny. Jak niema-—musisz się 
obejść, a jak nasz brat poczuje w ręku pieniądze, to, 
żebyś go na kolanach prosił — nie wydaj! — wyda. 
Tylko dwa razy do roku wyjeżdżał z Bukowca i to 
bryczką zaprzężoną w cztery muły, bo konia u niego 
nie było w całym dworze na lekarstwo: raz na nowy 
rok do miasta powiatowego, gdzie zgóry płacił wszel­
kie podatki na cały rok — drugi raz na świętą Ro- 
zalje do pani prezesowej, mieszknjncoj o mil sześć, 
w której podobno kiedyś się kochpł, i któroj-przywo­
ził jakieś osobliwości archeologicznej dostarczane 
przez żydów, albo dziwotwory natury, naprzykład 
szczególniejszego kształtu korzeń sosny, z którego sam 
rzeźbił psie głowy, albo coś w tym rodzaju oryginal­
nego. Pani prezesowa przyjmowała wdzięcznie te da­
ry, a hrabia był przekonany, że jej sprawił niezwy­
kłą przyjemność. Lecz co warte było widzenia, to 
ów czteromułowy zaprząg ze stangretem i lokajem 
ubranymi w paradną liberję, którzy przez całą drogę, 
a później we dworze prezesowej musieli znosie tysią­
ce uragań i naśmieszków. Pan sam, przybrany w gra­
natowy frak ze złotemi guzikami, w białej chustce na 
szyi, z brylantowym pierścieniem i sutym żabotem na 
piersiach, siedział w karyklu z ogromną powagą, za­
kryty granatowym płaszczem o trzech pelerynach.

najwyższa, abstrakcyjna, duch nlezmysłowy, J®b ' 
bóg łaski i miłosierdzia, stojący ponad calem 81 
rżeniem, Pan nad pany. " , a*

Prelegent najobszerniej ze wszystkich trakw . 
moralność i religję żydów, wykazując w niej.8 
chetne i wzniosłe pierwiastki, rozbierając P°l?ol-*:we 
tyczne, śledząc ich rozwój i przytaczając wa*n]-ae 
dzieła hebrajskiej literatury, streszczające zasaaD 
wyobrażenia o Bogu i stosunku jego do człowiek»•

Ideał moralny hebrajczyków postawił też Pzot*, 8. 
szewski najwyżej ze wszystkich przed jego u“?8 f.yło 
leniem się w chrystjanizmie, do którego potrzeba j 
jeszcze ludzkość przygotować jnnemi drogami. ,

Te misję spełnił świat klasyczny: rzymianie 1 K 
cy, o których prelegent mówić będzie w trzecim _ 
im wykładzie, zamykającym rzecz całą 
kluzją i poglądem na rozwój moralnych ideałów 
rożytności, jak się tego spodziewać należy.

Tak pierwszy, jak i drugi wykład prof. . tr^feści- 
skiego, pozostawił nam wrażenie sumiennej. j 
wej, konsekwentnej pracy, traktowanej przys.^cza. 
zrozumiale, wyłożonej jasno i zajmująco, i sWia 
cej o szerokiej erudycji prelegenta.

Oba też odczyty posiadają wszystkie zalety P ceju 
SOrskiego, że tak powiemy, wykładu; mają 9®-fell 
nauczyć i rozjaśnić przedmiot tym, którzy, 010 t0gO 
dotychczas sposobności poznać go i zrozumieć, z . 
też względu ściśle opracowany temat ostatnich 
prelekcyj prof.. Straszewskiego szersze dla puD 
ności powinien był przynieść korzyści.

Koncert
— B — Pp. Barcewicz i Michałowski dali < 

drugi koncert w teatrze wielkim. . ,0 były
Warunki tego powtórnego wystąpienia o ty y. 

lepsze, że towarzystwo orkiestry nadąje za^8ZfflpOnu- 
sowi solowych instrumentów cechę bardziej. 
jącą, a kompozycje koncertowe, nowszej mi® 
szkoły, żywsze budzą zajęcie swoim charakter0 
fonicznym. " " utW°ra

Pan Bareewicz rozpoczął od Suity Raf*a» . jefc- 
wymagającego w wykonaniu polotu, fantaz) 
kości. ‘ . . teChni00!

Konćertarit, wsparłszy się na znakomit0J . trZeci0J 
działał głównie na słuchaczów (w pierwsz0l s«erok°' 
części) silą i jędrńością sniyczka; w dm#10-* 
ścią frazowania.

Środkowy ustęp, jako najlepiej zagraoy,.e.' 
piejsze też wywarł na publiczności wraże0 on°w9Vn’

W koncercie Ernsta, pan Bareewicz J '!g(V0 trudn0' 
twością i swobodą, z jaką pokonywali00? nje rataj® 
ści nagromadzonych prawdziwie na P?P,dt)a. 
to jednak kompozycji, jest rozwlekła , ijhyśjtf

Zamiast tego drogiego numeru pLratvrn"rePer 
utwór bardziej zajmujący, a przy tak ?rcewicz; 01?
tnarze, jakim pochlubić’sio może p®n |‘\,ir.erta0t0^ 
trudno było znaleźć kompozycję dającąk_^^^^ 

j tfświe
Mając dochodny majątek, mimo nai^orfaM6 żadnj'cb 
cie gospodarstwa, jednak nie potrze •. » „rzek0' 
wydatków na swpją,psuhfi—hrabia Ada‘ Służą*
nany, że znakomicie prowadzi swoje IU łorZezwzg*y’ 
go kradła, on na to przez szpary patrz® ^)£iuach- b.’ 
że biedni ludzie powinni się żywic J”a:ojsza oi0sn 
znosił tylko nieposłuszeństwa i za n®J ■
ordynację oddalał ze służby. „ndobnO, że

Kiedyś ukończył fakultet prawny ., ugu j pr°c 
wet praktykował w sądach, zatem p°.!?c,ia
dury wy tworzył, sobie niczem " L^ia niego W 
sprawiedliwości i uczciwości. rr“ j.i.qaini 010 r „n aft i omega sumionił; nigdy «? ’ b”, tylko « 
staiał i ni eaty śji., 
stanowiska. Ztąd potokiem skfll? ,L7¥Stko sa011' 
sądy, trzymał pisarza, któremu 0 „■ yjeg0*®.:
ktowah a plarił z» to tylko adwov^ości i M 
morjały odczvtywali. n:e\-ahał si® PdB
człowiek ten dla zasady pewnej ‘ 
najdotkliwsze straty. i t»’BvHrabia od dawnych £ dor^eg<b ®
je dzieci: córkę zamężna i s.\. J ' ^j^eloną ■dzierżawił od niego mają jego kur®^
kowea. Svn ten, dopóki z.08tawflL£ daW®.uJ^ 
był prawdziwym "“^"^V^niwerBVtecio. ‘b?‘had ‘ 
le na utrzymanie w szkole i o£)wa!łyt 9ię żako® ik9 
inógl utrzymać życie, a g< jakiegoś lirZLaDak 
ożenić z biedną widzieć-
z powiatu, juz więcej nie chmat g dop
dotrzymywał kontrakuNzie ^wy e teOuta
tt.riIlia nje przyszedł. 'wypo.wi®^
wa się kończyła, a g y j . wynos!Ć, r w czasie właściwym nio my^Wnyowił Spr«®^' 
czai proces o eksmisję, a wioskę postan

(Dalszy



niotó°sc uwydatnienia poważnych i cennych przy- 
j F’ które grę dzielnego skrzypka cechują.

SzOpen£ro8raiu ślicznie p. Barcewicz zagrał nokturn 
Sa^s^'Cha^owski grał dwa koncerta Liszta i Saint- 

liteinawW^;onaP0 byty z wielką elegancją i niepospo- 
gry ]. SZCz®gółach wykończeniem — ale do rodzaju 
Sa6.JS^UCerŁauŁa przypadła kompozycja Saint- 

w u yr acl*° inwencji w koncercie Liszta powinno 
r°n-aD'u Przyhrad demoniczną siłę,—w- przeciw- 

s'duku,aZle ho.zostawia wrażenie ubóstwa pomysłu 
gry Sw^0e.8° się oryginalnością—tą silą nie natchnął 
dak ^0Je! P- Michałowski i dla tego wykonanie wy-

Sah?slecobladem-
zualazł' i Ds za t0 ze 8W°j% kunsztowną fakturą 

ty ‘ .w koncertancie bardzo dobrego tłómacza.
b°rnie l614SZeJ * ostatniej części p. Michałowski wy- 
^ydobvZe^ ?a intencJami autora; ze Scherza znów 
choć t • licznie efekta lekkości, powiewności, 
akcent*1} \°wdzie silniejszy nacisk, wyraźniejszy 
styczne b^*by lepiej jeszcze uwydatnił charaktery-

Całoś?®^ cz?8ci-
8kieg0 D Jednak miała w wykonaniu p. Miehałow- 
ny v;vub.eiW?% niezwykłą wytworność, która zasłużo-

Mię? błafą okhst:
Popiel^ Ple.rwszą i drugą częścią koncertu, panny 
"bkierkę1*1 1 Marcelówna, p. Tatarkiewicz odegrali 

r’ na cacko Paillerona, zabłysnąwszy parę ra­
fo s‘ę odDefisowycb i filantropijnych wystawach, sta- 
1 będzie n^czorai, cząstką stałego repertuaru komedji 

rrzec: ’e^ątpjiwie ozdobą jego przez długi czas.
ząpewOe .° takim jednoaktowym drobnostkom nikt 
kich sił bl^.dy n’e wystąpi, ani dla nich pożałuje ta-

Wczo’r • 10 się na błysk „Iskierki" kojarzą.
*ykwiDtaJ °bok Popielówny, która jak zawsze grą 
dej ciOcj!'l.czarowała widzów,pierwszy raz rolę mło- 
t^tystk Panna Marcelówna.

t raktera ..bwe zrozumiała lekki, konwersacyjny 
^ach j r°ll, trzymany przez autora w samych pół- 
n Dji* ktćr * ^edna intonacją nie nadwerężyła nar- 
i^dziwora wywołaó mcgą w tych kilku scenach

W|adomósci miejscowe
Ba —-— 

Powat’Z d°n°?z?> ie istnieje w ministerjum finau- 
tn’8yjneso Zamiar założenia w Petersburgu Banku 

s na wzór niemieckiego Banku państwa.
’e'j starań^ P0tersburskie podają pogłoskę, iż wsku- 

skie^ nlektórych gubernatorów w Królestwie 
ItM P°stam M Iozciągnięte i na gubernje Króle- 
L °°JalnyC} w.10uie, zabraniające sprzedaży towarów 

6°e uapoj 1 innych w sklepach, gdzie sa sprzeda- 
] Wk Rytualne.

maiaCLP°dobno na niektórych kolejach że- 
d« becialriik zaprowadzone obowiązkowo wago- 

0 . Ufządzoue do transportu bydła i mięsa;
® &azety petersburskie.

ście^*^ 100 fabrycznai która jeszcze w roku zeszłym 
^&rszawi„Z zakładów fabrycznych w mie- 

?Pracowywa obecnie raport oparty doł!^ Wiadomi? Protoknłach odbytych rewizyj; 
te]<,^Zoila ini. °' e 0 czynnościach komisji została już 
pr7lJe£o i iQaanons.d° „Opinij" pokomitetu obywa- 

dstaWi0Z' Q0.cześnie z objaśnieniami magistratu 
=> ty P’ Jen^^~gubernatorowi.

don^111^ hŚbr/i8?^™ r02kazie p. ober-policmajstra 
buT’ 7 fabrvted?z-triUI,.,kdw dozwoloną jest, jak wia- 
Hia^?cJ8ch, kai.a-cb 1.sk?adat“h a także w hotelach, re- 
Obef.lach,piwin?arn!a0b’ cukierniach, szynkach, wi­
lia K»Za?b' zaja?a tl,ach> karczmach, domachzajezdnych, 
la<.katkach Paro^b’ w bufetach stacyj kolei żelaznych, 
OprtS łaniach i ^cb’ w klubach i resursach, kapie- 
iudzie- ^ch mieis W mieiscach zabaw zamiejskich. 
^DosiJ^toła wzhr 8.Przeda? trunków gdziekolwiek 
droea„ij trunków ,°nion9’ ni0 w°luo też rozwozić lub 
lli0którł’ TymczasP>n ®Przedaż po domach, ulicach i 
trunkz llauczvróT doszło do moje) wiadomości, że 
przeto u s>ebie ni tańców pozwalają na sprzedaż 
Sarzon.na Wyżej la Uczących się tańczyć. Z uwagi 
hie et, P°VcyjńVn>toczony przepis polecam komi­
nie był^1'’ iżby^i’HbZ baczna zwrócili uwagę i pil-

Jio. aual nic podobnego dopuszczonem 

2oaS?v «8° Warsuw^;edzeuiu- fakultetu lekarskiego 
fi°Wi nSt°Pnie K10S° uniwersytetu przyznanePiasc’zvf^hcitowi F;k PP’- ^’chal'owskiemu Lucja-

7 lskieuiu Józpr ’P-0.^1’ Męjerowi Aleksandrowi, 
lenT Dzia i intr ^WI1 Czyżewskiemu Ludwikowi. 

miekOn>W'idDi-0 ostatków’ podług ka- 
Jch ZaWieszone”^^^lcą“’ czynnośei wsadach 
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s= Wydane już zostało pozwolenie rozmaitym 
przedsiębiorcom na urządzenie jak zwykłe zabaw lu­
dowych na placu ujazdowskim w czasie świąt wielka­
nocnych; opłata za miejsce pod młyny djabelskie, 
karuzele, huśtawki, stragany, teatrzyki rozmaitego 
rodzaju i t. p., oraz za bilety na sprzedaż koszykową 
pobieraną będzie jak zwykle każdego roku.

= Z teatru i muzyki.
* Dzisiaj przedostatnie przedstawienie opery wło­

skiej.
Śpiewaną jest „Aida" (Abonament A, nr 10).
Jutro goszcząca obecnie trupa włoska żegna naszą 

publiczność „Robertem Djabłem".
* W poniedziałek ujrzymy już po raz pierwszy 

dramat Wincentego Rapackiego: „Pro honore do- 
musu.

* Pani Helena Modrzejewska przybyła do Lon­
dynu.

Z listu prywatnego dowiadujemy się, iż artystka 
zamierza zabawić tam trzy miesiące a może i dłużej.

Później obiecuje sobie pani M. wrócić do kraju.
Myśl wyjazdu do Ameryki porzuciła pani M. na 

zawsze...
* W nadchodzącą niedzielę odegrają amatorowie 

Towarzystwa dobroczynności trzy utwory dramatycz­
ne, a mianowicie: komedję Kazimierza Zalewskiego 
„Spudłowali", jednoaktówkę Władysława hr. Kozie- 
brodzkiego, p. t.: „Zawierucha" i sztuczkę w jednym 
akcie, tłómaczoną z niemieckiego: „W salonie pierw­
szej klasy".

* W zapowiedzianym wczoraj koncercie Józefa 
Wieniawskiego, który odbyć się ma w niedzielę dnia 
21-go marca r. b. w sali ratuszowej, przyjmą udział: 
w części wokalnej: p. Kamilla Morzkowska, w części 
zaś instrumentalnej da się słyszeć po raz pierwszy na­
szej publiczności panna Stefanja Fryderycówna, jedna 
z wyróżniających się uczennic Wieniawskiego.

P. Wieniawski wyjechał onegdaj do Berlina, nie 
zaś do Londynu, jak to przez omyłkę doniesiono.

— Ze sztuki.
* Juljusz Kossak przybyć ma podobno w ponie­

działek do Warszawy.
* Brandt nie zdoła wykończyć swego „Jarmarku 

w Bałcie" do paryskiego „Salonu".
Płótno to będzie miało niezwykłą wartość — dziś 

już kunstliiindlerzy berlińscy ofiarują zań wysokie 
sumy.

* Siemiradzkiego „Taniec wśród mieczów" znajdu­
je się w tej chwili w Berlinie.

Ztamtąd ma przybyć podobno do naszego miasta.
Siemiradzki maluje obecnie portret hr. Ludwika 

Wodzickiego, marszałka sejmu galicyjskiego, bawią­
cego właśnie w starożytnej Romie.

* Umieszczona na wystawie naszej „Goplana Pile­
ckiego" znalazła nabywcę.

Jest nim pewien właściciel dóbr ziemskich z po­
znańskiego.

Nowonabywca zamierza „Goplanę", wraz z innemi 
cennemi płótnami znajdującemi się w Prusiech zacho­
dnich, wystawić w Toruniu publicznie.

* Ilustracje nasze w ostatnich swych numerach mia­
ły kilka rzeczy uwagi godnych.

Tyg. ilustr. dał kilka rysunków Ajdukiewicza, ze 
znanych już w Warszawie obrazów.

Kłosy umieściły scenę myśliwską Alfreda Kowal­
skiego i „Azę" rysunek p. Edmunda Levy'ego do 
powieści „Chata za wsią" Kraszewskiego".

Tygodnik powszechny wreszcie poznał nas z wy­
śmienitym rysunkiem Tadeusza Rybkowskiego „Po­
wrót z jarmarku", zapowiadającym w artyście nowy, 
dzieluy talent".

= Odczyty.
Przypominamy, iż jutro na rzecz dotkniętych gło­

dem szlązaków pan Juljan Adolf Święcicki mówić 
będzie „O cywilizacyjnem znaczeniu arabów".

Pierwszy odczyt prof. Stanisława Tarnowskiego 
„0 Janie Kochanowskim" przypaść ma w nadchodzą­
cy wtorek.

= Odczyty na prowincji.
Mówiono nam, iż p. Henryk Sienkiewicz (Litwos) 

zamierza wkrótce wystąpić z odczytem w Lublinie.
W przyszłą środę, w Płocku, wygłosi na cel do­

broczynny znany historyk i powieściopisarz tutejszy, 
p. Walery Przy borowski prelekcję: „O powieściopi- 
sarstwie naszem w początkach bieżącego stulecia".

= Kronika sanitarna.
Ospa naturalna ukazała się we wsiach Borze, Bo- 

senji iMazanowie, wpow.nowo-aleksandryjskim,trwa 
zaś w dalszym ciągu we wsiach Rybitny i Kolczynie, 
oraz w osadzie Józefowie, w tym samym powiecie.

W gub. kieleckiej ospa ustała w osadzie Lobków, 
ukazała się we wsi Mierzowie i trwa w dalszym ciągu 
w osadzie Wodzisławiu i wsi Mnichowie.

W gub. radomskiej ukazała się ospa we wsi Ja­
worze.
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W Ząbkach (pow. warszawski) na dyfterytis zmar­
łe osób 7.

Obecnie choroba tam już ustała...
= Małżeństwo z ogłoszeń...
Wiadomo, że ostatniemi czasy w niektórych zbyt 

postępowych pismach tutejszych umieszczane były 
ogłoszenia o osobach życzących sobie wejść w związki 
małżeńskie.

Otóż pomimo wszystko, co ogół prasy i opinja o 
tern mówiła, jedno z takich małżeństw ma podobno 
przyjść do skutku.

Panna młoda zamieszkuje dotąd w miasteczku, 
w pobliżu Warszawy, pan młody w Cesarstwie.

Co więcej, małżeństwa na sposób zachodni (1?) zna­
leźć mają szersze podobno zastosowanie.

Oto istnieje gdzieś na Lesznie jakiś prywatny kan­
tor małżeństw, który zajmuje się wyszukiwaniem posa- 
żnychpanien i rzucaniem ich wobjęcia płacących od­
powiednie quanta kandydatom do stanu małżeń­
skiego.

Operowani są dotąd ludzie z klasy niższej.
Tak przynajmniej niesie plotka miejska...
= Przepowiednie na lata 1880—1885.
Opierając się na spostrzeżeniach astronomicznych, 

gazeta Newfoundland Chronicie podaje ciekawe prze­
powiednie na lata 1880—1885.

Astronomowie więc, którzy obserwowali ostatnie 
zaćmtenia słońca, zgadzają się, jak twierdzi owa ga­
zeta, że zaszły na słońcu zmiany, które nie pozosta­
ną bez wpływu na naszego planetę.

Otóż w ciągu ostatnich czterech lat obserwowano 
na słońcu plamy, z których wnioskować można o 
zmniejszeniu się ciepła słonecznego.

Odnośnie do ziemi, skutek ma być jednak wprost 
przeciwny, spodziewać się bowiem należy zwiększenia 
upałów. ’

Przyczyną tego ma być, że skutkiem osłabienia 
słońca, zrzedną gazy osłaniające ziemię, a w takim 
razie da się uczuć żar słoneczny...

Oprócz tego w ciągu przyszłego pięciolecia po raz 
pierwszy od 2000 lat mają się znaleźć w pobliżu słoń­
ca cztery wielkie planety: Jowisz, Uranus, Saturn i 
Neptun.

Z powodu tego zdrowie i życie mieszkańców ziemi 
zostaje narażone na ciężkie próby...

Wniosek ten oparty jest na twierdzeniu dra Knap- 
pa, że zazwyczaj zbliżaniu się ku ziemi jednej lub 
więcej planet towarzyszą silne epidemje, jak to było 
w wieka VI i XVI.

O ile przepowiednie te są uzasadnione, stanow-czo 
twierdzić nie można.

Zdąje się jednak, że spodziewane zbliżenie się pla­
net nie pozostanie bez poważniejszego wpływu na 
zmiany w temperaturze i atmosferze ziemi.

= Leczenie dyphteritis.
Wobec groźnie rozprzestrzeniającej się choroby 

t. z. „błonicy" (dyphteritis) każda wiadomość doty­
cząca leczenia tej przypadłości nie może być obo­
jętną.

Mamy przed sobą zeszyt czasopisma Niwa nr 56 
z r. 1877, w którym korespondent R. K. z Wołynia, 
między innemi wiadomościami podaje bardzo pomyśl­
ne rezultaty osiągane przez dr. Zejdowskiego przy le­
czeniu w czasie panującej‘epidemicznie tej choroby, 
za pomocą energicznie i bezustannie zustosowywa- 
nych zimnych kompresów na szyję i to z chwilą wy­
stąpienia pierwszych objawów zapalnych w gardle.

Sposób ten, jako zapobiegawczy niebezpiecznemu 
rozwijaniu się procesu zapalnego, przy jednoczesnem 
oczyszczaniu miejsc zajętych błonicowym nalotem, za 
pomocą płóciennego płatka umaczanego w wodzie 
wapiennej i zawiniętego na palec, jest bardzo dobrze 
znoszonym przez małych pacjentów, staczających 
zwykle opór rozmaitym przeciwgnilnym pędzlowa- 
niom posiadającym przykry zapach. N.

= Straszny wypadek.
W Krasnyinstawie, w dniu 8-ym marca, zdarzył się 

fakt podwójnego samobójstwa.
Postanowili zabić się razem dwaj oficerowie konsy- 

stującego tam pułku piechoty: B., liczący lat dwa­
dzieścia dwa i A., lat trzydzieści.

Mówili o tem nawet kolegom, lecz ci uważali sło­
wa ich za żart.

Wreszcie dnia 8-go b. m., dostawszy dwa rewolwe­
ry, w mieszkaniu B. strzelili do siebie wzajem.

B., któremu kula przeszyła serce, padł na miejscu. 
A. odniósł śmiertelną ranę...

Nadmienić trzeba, że dwóch nieszczęśliwych łączy­
ła dotąd nierozerwana przyjaźń.

A. objaśnia, że nie mając co robić na świecie posta­
nowili przez przyjaźń razem się zabić.

Zamiar ten powzięli już dość dawno.
= Smutne skutki nieostrożności.
W gminie Szczutowo, w powiecie rypińskim, pod­

czas polowania nadzorca akcyzy Z. postrzelił wójta 
miejscowego Czajkowskiego tak nieszczęśliwie, że 
ten wkrótce zmarł.



»—< 4 -*•
r Niewiadomy zaś z nazwiska człowiek, polując na 
gruntach m. Lipna, wystrzałem z fuzji ranił niebez­
piecznie Romana K.

= Długowieczność.
W mieście naszem żyje kobieta, licząca lat 101.
Jestto zamieszkała przy ulicy Gęsiej pod nr 47, 

"wdowa Szkudlinska, polecona przez biuro nędzy wy­
jątkowej.

= Licentia poetica.
Pytano się podeszłego wiekiem poety:
— Co za dziwna myśl przyszła panu żenić się, 

mając lat siedmdziesiąt, z młodziutką panienką?
— Jestto — tłómaczył się poeta — licentia poe­

tica.
“ Rozczarowanie...
— Czy wiesz, że jest taki któryby dał chętnie sto 

rubli żeby cię mógł zobaczyć? — mówi X. do swego 
przyjaciela.

— I któż to taki? — zaciekawiony nieco i dumny 
wysoką ceną pyta przyjaciel.

— Pewien niewidomy od urodzenia...
= Gdzie się wychowywał?
Panu X. w towarzystwie wymknęło się wyrażenie 

świadczące o wielkiem uniesieniu, a slabem salono* 
Wem obyciu mówiącego.

— Czy X. uczył się manier parlamentarnych w An- 
glji?—zauważył ktoś z obecnych.

— Chyba w Bawarji — odparł obecny temu p. Y.

= Wypadki.
* Magdalena K., wychodząc z domu pod nr 22, 

przy ulicy Senatorskiej, znalazła w bramie podrzuco­
ne dziecię płci męskiej, około trzech miesięcy mieć 
mogące.

Odesłano je do domu podrzutków.
* Dziś, około godziny 1-ej w nocy, Michał G., po­

łożył się spać w mieszkania swojem, przy ulicy Mio­
dowej pod nr 4.

Kładąc sie spać, zapomiał zgasić papierosa, który 
spad! na siennik.

Od papierosa tego zapaliło się posłanie.
Wskutek tego Michał G. mocno poparzony zo- 

ątał.
* Wczoraj, na rogu ulic Świętokrzyskiej i Jasnej, 

powożący wozem roboczym próżnym najechał na 
przechodzącą służącą, która od uderzenia przewró­
coną została na bruk.

Wóz przejechał ją i ciężko pokaleczył w nogi i 
jękę.

Woźnica umknął.
Chorą odwieźć musiano do domu.
* Władysław L.. rzeźnik, przyjechawszy do domu 

na Szmnlowiznę z furgonem od mięsa ze szlachtuza, 
znalazł w furgonie zwłoki małego dziecka płci mę­
skiej.

Zwłoki zabezpieczono do zejścia władz właści­
wych.

Tymczasowy protokuł spisano i śledztwo zarzą­
dzono.

— Dziewiątą prelekcję w sali ratuszowej na do­
chód osad rolnych p. t. „O ideałach moralnych świa­
ta starożytnego" (dokończenie) odczyta dr Maurycy 
Straszewski, profesor uniwersytetu jagielouskiego 
w d. 14 b. m. t. j. w niedzielę o godz. 1-ej z południa. 
Biletów nabyć można w księgami pp. Gebethnera i 
Wolffa, oraz na godzinę przed rozpoczęciem prelekcji 
przy wejściu do sali i na galerję. Z chwilą rozpoczę­
cia odczytu sala i galerja zamknięte zostaną.

— Warszawskie Towarzystwo dobroczynności. ma 
zaszczyt podać do wiadomości publicznej, że w dniu 
14 marca r. b., t. j. w niedzielę, o godzinie 7 i pół 
wieczorem, w sali teatru Towarzystwa danem będzie 
przedstawienie teatru amatorskiego, złożone z nastę­
pujących sztuk:

Zawierucha, komedja w 1 akcie przez Wł. hę. Ko- 
ziebrodzkiego.

I W salonie pierwszej klasy, komedja w 1-m akcie, 
tłómaczona z niemieckiego przez Kazimierza Dobiec- 
kiego.

Spudłowali, komedja w 1-m akcie, oryginalnie na­
pisana przez Kazimierza Zalewskiego.

Cena miejsc zwyczajna.
Biletów nabyć można każdodziennie w kancelarji 

Towarzystwa, rano od godziny 11-tej do 1-ej i po po­
łudniu od 5 do 7-mej.

Bliższe szczegóły w afiszach.
Prezes administracji ogólnej A. Preyss. — Człunek- 

sekretarz Towarzystwa Heppen.
— Posiedzenie członków komitetu zarządzającego 

tegoroczną kwestą po kościołach i kaplicach odbę­
dzie się w poniedziałek o godzinie 7-mej wieczorem, 
w lokalu v. prezesa administracji ogólnej Wacława 
Popiela.

— Zarząd stowarzyszenia subiektów handlowych 
podaje do wiadomości, że za pozwoleniem właściwej 
władzy urządza sześć odczytów publicznych, a mia­
nowicie: 1 i 2) p. J. J. Boguski, katid. naujc matem.: 
Z dziedziny chemji (dwa odczyty); 3) p. Piotr Chmie­
lowski, dr. filozofji: O poezji w wychowaniu; 4) p. Hen­
ryk Sienkiewicz, kandytat filozofii, (Litwoa): Obrazek 
z życia amerykańskiego; 5) p. Wł. Smoleński, kandy­
dat prawa: Szlachta w zwierciadle własnych opinij, 
szkic historyczny; 6j p. Al. Świętochowski, dr. filo- 
zoiji: O epikureiząiie. Odczyty odbywać się będą 
w' sali resursy kupieckiej. Ceny biletów są następu- 

i jące: w pierwszych 8 rzędach po kop. 50, a w dal­
szych zaś rzędach, na galerji i wejście do sali po 

! kop. 30. Sprzedaż biletów odbywać sie będzie w księ- 
j garniach: pp. H. Trenklera (Wierzbowa), K. Prószyń­

skiego (Rymarska), M. Robiczka (Krakow.-Przedtn.), 
oraz w gmachu resursy przed każdym odczytem. Pa­
nowie subiekci handlowi mogą nabywać bilety30-ko- 
piejkowe po połowie ceny wkancelarji urzędu star­
szych zgromadzenia kupców (w gmachu giełdy) w go­
dzinach biurowych, wkancelarji zarządu stowarzysze­
nia subiektów handlowych, codziennie, z wyjątkiem 
niedziel i świąt, od godziny 7-ej wieczorem (Nowo- 

i lipie nr 2), oraz przy wejściu na odczyt. O dniu i go­
dzinie odbycia każdego odczytu zarząd oddzielnie po­
da w pismach publicznych ogłoszenia.

•f Bolesny cios dotknął familję hr. Tarło, w dniu 
10 stycznia r. b., w mieście Kielcach zasnęła w Bogu 
Rozalja z Żochowskich hrabina Tarło, w wieku życia 
lat76. Zmarła była wdowąpo JanieKantym zTęczyna 
i Szczekorzewie hr. Tarło, oficerze b. wojsk polskich, 
sędzin pokoju okręgu stopnickiego, właścicielu dóbr 
ziemskich Sułkowice, w gubernji kieleckiej, Zalesia, 
w gubernji radomskiej.

Zacna ta polska matrons znana była z cichych 
ale wielkich cnót, jako żona, matka i obywatelka, to 
też nie dziw, te boleść po jej skonie odbiła się w ser­
cach licznych znajomych, krewnych i przyjaciół.

Rzewny, uroczysty wielce a bardzo bolesny był o- 
braz, patrząc na ciężko stroskane dzieci i wnuki, oka­
lające śmiertelne łoże swej tyle ukochanej jedynej 
matki i babki dającej skostniałą już prawie dłonią 
a z całą przytomnością ostatnie błogosławieństwo 
w asystencji duchownych, które zasilało ją słowami 
pociechy i świętemi Sakramentami, a czyniła to z ta- 
kiem namaszczeniem na pielgrzymkę wieczności praw- 
wdziwie patryarchalnem, zdawało się, że duch już u- 
niesiony w sfery wyższe tam od Stóp Przedwiecznego 
spływa tylko dla uszczęśliwienia tych, których' tyle 
kochała; o! bo była todusza silnej wiary a wielce miłu­
jąca Boga, najstarsza obecnie wiekiem w tej starożytnej, 
znanej na kartach historji kraju naszego, rodziny 
Tarłów, która wielu wydała dostojników kościoła i 
świętobliwych mężów i niewiast, z tych samych i tu­
taj biskup Bartłomiej hr. Tarło zarządzał kościołem 
świętego Krzyża przez lat 30. gdzie pomnik jego 
znajduje się obok senktissimum.

To też i duchowieństwo kieleckie, któremu cześć 
się należy, chętnie dążyło z podaniem ostatniej postu- i

gi, jak i nie odstępowało prawie od łoża ^e| '0
niewiasty, zacząwszy od JE. ks. biskupa *“s,'t*u’ 
który raczył przewodniczyć żałobnemu raboz' y 
prawie cały kler, księża, kanonicy, prałaci tow arzy■ v ~ 
aż do grobu, zanosząc modły do Tronu Boga z 
kój zacnej tej dusz/. . . . ota.

A nieme łkania i żal szczery dzieci, wnuKow 
czających były najwymowniejszym dowode?’Jrój 
drogie szczątki oddaja’ziemi, z której początek 
wzięły. ' p0.

Te słów kilka wspomnienia niechaj będą w®.].jati 
została rodzino, pociechą serc zranionych, a Pr 
cnót waszej matki oby wam przewodniczył/" |aCZy- 
żywota, wtedy będziecie szczęśliwe i kiedyś P >,-je 
cie się w krainie wieczności z tą duszą, którą80 
umiłowali. . “ ‘ nhicj*-

Tymczasowo zwłoki zmarłej złożono w ar<fra- 
hr. Fryderyki Wielopolskiej, siostry rodzone) 
biego, zaczem zostaną przewiezione do gr0/111 .. s#n. 
nego hr. Tarło, w guberni) radomskiej w d)eęc J 
domierskiej, parafji Szumsko, gdzie mąż i JedI3 
rek zmarłej spoczywa. . »

Wieczny pokój racz dać jej duszy Panlg5Q>
• _____________

. j3k0 
ł W sobotę, dnia 13 b. m., odprawionem zostanlgrZe- 

w siódmą bolesną rocznicę śmierci# ś. p. ‘ nabożeń' 
zickiego, obywatela miasta Warszawy, żałobne “ 
Stwo, w kościele powązkowskim, o godzinie 1O-W zapia$z> 
które pozostała żona wraz z dziećmi najuprzejmiej __5006 
krewnych, przyjaciół i znajomych. .4. Btzezicka. r0Czn*' 

7 W sobotę, dnia 13 b. m., jako w trzecią 11-d
cę śmierci ś. p. Stanisława Lipskiego, o S,! . 0 du- 
zrana, odbędzie sie żałobne nabożeństwo za spoko.) 
szy w kościele św. Józefa Oblubieńca na Krakows ?;i' 
mieścin obok skweru, na które pozostała matka i 0|2-- 
praszają krewnych, przyjaciół i znajomych. 'h-uga °0* 

f W sobotę, dnia 13 marca, jako w dwudziestą 
lesną rocznicę śmierci ś. p. Jana PuścikoWSk*cS^?d^ fw. 
dzie się żałobna wotywa za spokój duszy jego w z>'* * 3 * *' 
Anny na Krakowskiem-Przedmieściu, o godzinie 
na, na którą pozostałe dzieci zapraszają lamuję *

— Złożyli w redakcji Kur jera Warszawskiego: 
Józefa, służąca z hotelu Europejskiego za niewypeł­

nienie obowiązku rs. 1; E. L. rs. 1; Z. Z. rs. 2; Mysz­
kowski z Radomia rs. 6 dla szlązaków; Konstanty 
Chał. rs. 1; w dniu imienin ś. p. Konstantego i Józefy 
Buch rs. 5 dla sandomierzan; na intencję ś. p. D. od 
K. N. rs. 2 kop. 50 w połowie dla szlązaków, w poło­
wie dla sandomierzan; Marja Róża Kneip rs. 13 na 
kościół w Irkucku: S. B. rs. 1 na wpis dla najbie­
dniejszego ucznia gimnazjum.

— Służąca Agnieszka, jako karę za kilkakrotne 
sprzeciwianie się państwu, przesyła na rzecz głodnych i 
szlązaków kop. 50.

— Przy wesołym obchodzie imienin zacnego K. 
W. zebrano dla braci szlązaków rs. 5.

— Zostawione u mnie 40 kopiejek od obywatela
3 lubelskiego, za ofiarowane pudełko, przeznaczam
dla biednego ucznia.—H.

— J. Ł. przy grze bilardowej przegrany zakład do 
Łozporządzenia komitetu Miarki w gotowiźnie rs. 2.

— W ogłoszeniu z duia 10 marca przy ofierze Sta­
nisława Prądzyńskiego pominięto wymienienia rs. 3. 

,? —jKoncert pani Anny Rogers-Dybowskiej ze współ­
udziałem panów: Aleksandra Michałowskiego, Sta­
nisława Barcewicza i Mieczysława Horbowskiego od­
będzie się, jak już donosiliśmy, jutro. Koncert ten 
Zaleca się bardzo urozmaiconym programem, w skład 
którego wchodzą między innemi następujące utwory: 
Cavatina z oratorjum „Stabat Mater“ feosiniego, Brin­
disi z opery „Macbeth" Verdiego, „Barcarole", „Na 
Salach", „Odwieczna irlandzka melodja" Flotowa(od- i 
śpiewa p. Dybowska), „Tarantella" Rubinsteina, „Des 
Abends" Schumana (wykona p. Michałowski), „Ca- 
yątrna" Rafia i „Danse cspagnole" Sarasatego (wyko- 
E3 p. Barcewicz), duet z opery „Flet zaczarowany'* 
(odśpiewa pani Dybowska i p. Horbowski). Akompa­
niować będzie p. Kratzer.

7 Dnia 13 b. tu., to jest w sobotę, jako w wi® 
ś. p. Matyldy Deskur, w kaplicy matki Boski'J P gię 
ściele św. Krzyża, o godzinie 9 i pół zrana, ftgza ży- 
żałobne nabożeństwo, na które rodzina zmarłej 
czliwych. śmi^1

7 Dnia 13 b. m., to jest w sobotę, jako w wSJ!e 
ś. p. Stanisława Mokronowskiego, 0‘ib^skiem-?łrze^‘’ 
w Grodzisku i w kościele św. Józefa na,aszaajękre- 
mieściu, o godzinie 10-tej zrana, na kk’1*3 /_s267— 
wnych i znajomych. ,.oezniC?

f Dnia 13 b. m., jako w szóstą bolepnii ;n3pektora sz''u* 
ś. p. Franciszka Gawrońskiego, byłcff1’^g|„ padzie ża- 
łnkowskich, o godzinie 10-tej zrana, paiiskiego l,rZf 
łobne nabożeństwo w kościele Przemi011'6”1'^ oZOstał» 
ulicy Miodowej za spokój jego duszy, krewnych, ‘
na i synowie najuprzejmiej zapraszają 3 
znajomych. ' . • ś. P- f’61’311*
ł W dnin 13 b. m., jako w rocznicę s*n‘e^ńgtn-0 żałoby 

tego Marconi, odprawione zostanie na rr.n
w kościele św. Józefa Oblubieńca, o 6odz?^e^jiyćh * xniVJt' 
na, na które pozostała rodzina zaprasza __5311— 
■nycb. . . jmienin ś. P-

f Dnia 14 marca, w niedzielę, w dz'03 yjobne,0 S*’.
' tyldy Szteklauzer, odbędzie się ulicy

dżinie 9-ej zrana, w kościele ®w. Mai01 * .jrj rod**?^ 
na które mąż wraz z. synem zaprasza B J p 
przyjaciół i znajomych. , . ie w ko’01

j- W poniedziałek, dnia 15 b. m., 0 J ' g_Joj zr*n 
św. Ducha, wprost ulicy Mostowej, 0 v p. Mat!3”' 
żałobna wotywa z egzekwiami x!l ,Sp° “Jnr„SZa siękr®*n^ ’ 
ny z Bieńkowskich Wiłosz, na którą zapiasz^^ 
przyjaciół i znajomych. . a_ w kości0 "

+ Dnia 15 b. m., o godzinie 9 1 P , nabożeństw// 
św. Aleksandra odprawionem będzie za o> > ut^o1/ 
spokój duszy ś. p. Aleksandra Kop<W«^S* na kt< 
prokuratorji i członka arehikontraternj. ^51
zaprasza się uprzejmie familję, kolegow 11 roCflll ?
t Dnia 15 b m, w nailŁ

śmierci ś. p. Urbana Majewskiego, b.^^ n;lboiens^ 

w kościele few. aoiij żona z -a(teinie 11-tej zrana, na które jiozostała żon ^5170^
■> krewnych przyjaciół i znnjomye . jnpt pzaprnsza kiewnycn J j uwiadamia, ii * i(,ne

f Senior bractwa św. . . « tei zrana, 0lJPr!l 
,, w poniedziałek, o » *le św. Krzyża
zostanie żałobne "«bożenBt’°. p Wojciecha
ołtarzem św. Rocka, za spokoj duszy ... p- <którc senior 
ieXa, b. sędziego i protektora bractwa na tratfl 
uprzejmie zaprasza familję i przyjaciół zmaileg , 

i siostry tegoż bractwa. Józefa, "Tin_
Dnia 16 b. ni.,, w kościele Op-ek. _ ■ , zrana na

ulfcy Królewskiej, odbędzie się o gotom ’ KułeSKy ? 
bożeństwo żałobne za duszę s. p.^. 2ftprasza/j 
ieometry izby kontrolnej radomskiej, na ^-5213
toewnych, kiilfigów i przyjaciół zmarłego-
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I (i.■ ra»ia‘n- ,ll'zeniipV,’ *ttelięcani listami> °Pn<X <>el.“ XS^iąeycL Władze 
e?1;i si? n?Dla uneisl^^^ wycliodźtwu.

luj J£r'akó^T!n’’*M-wdz-in,Vc11 !iia toi■ 2 »"'z * km W-S'‘ maT"’sk6w-veL
Krabz lkoin;‘ dnia,?^il-—Pierwsze gi! Ł okoiieaeh ta

LA£«4U*e w«.^*-Kleska.o
W Ki'ak*W m*0?
u 11 na AV;7i 10-rrn n,n,>’M 1

S'śomv I'"Woi’z4. 7 uiz

ko woda rvi w p'fi1.'0 ’ zal>m 
t ‘Ha «WiS> wielku &kic

>i (iy Łyvow jo „l lla’.strat. JLZI01°- 
ł'lS'‘l/y n-onn.0"'1 gr^fej!"\ gajowy postanowit

( 1-. *-rwcn; in z okoliczności zaręczynl J Oti)'■■dX l?’?0 marca _ w ,. , .
Kii?1 dią przemili" Kołomyi wv«mng,ej l'°lowie września 

ora? 11 i^aoweiro ',1„2l,w‘l e,.llok'rtdiezna. Knra- 
C,s?««ia przeć jednać wbX«?n°'V7ła udzielió wvsta- 

1P- 1 ’Jauije sekreU12 knm-Jt%Z ll,nduszl1 krajowego.
Ł»»ua 10. ltetU wystawy, p. Gło- !

Ko maj®*,.. ; , • • ‘
przed południe s i

t VV ę
^y«a pc O’n’y w dniu 21 lutego r. b. zmarła w 33 roku 
^^Orta Zlt''?(''°lf‘tniej blisko piersiowej chorobie- Is. p.
* c'^kiin <T ^,ReKńskich Masśelska, pozostawiwszy 
t ' P Annf'iU m“Za * ozworo drobnych dzieci. —5295—

i ckorobie'na.^^^Zews^a’ wdowa l’° jeometrze, po dłu- 
116 odbędzie l0.zsla*il s>ę z tym światem. Nabożeństwo żalo- 

'' s°Ł>otę ([n; Sl^_ kościele św. Jacka przy ulicy Freta, 
^^nie’1 marca, o godzinie li-tej zrana; wypro- 

kośei0ja .Z'vdok na cmentarz powązkowski nastąpi z te- 
0 Czem zav ?' ?ymze dniu, 0 godzinie 5-tej po południu, 
^oszezkj latain*a E‘2 wszystkich życzących uczcie pamięć 
I 1 ^iroskany ' —

j <lv'skich ł' z dziećmi zmarłej ś. p. Franciszki z Temp- 
^ewiW®,Pi?skieJ składają serdeczne podziękowanie 
^*j°myni Z^U duel‘owieństwu, oraz familji, przyjaciołom i 
''.’’mentarj,' °dkrowadzenie zwłok zmarłej w dniu 10 b. m.

' łaskaw ?OW^zkowski. Wawrzyniec Łapiński. —5197— 
lw^ki osobom i księżom, którzy raczyli odprowadzić 

1 ,lezynkii 01„ ekd Piotrowskiej na miejsce wiecznego 
,i”'’ K ta t*lZ 0*l‘Ł“kunowi głównemu za trudy jego, jako też 
tłv°! składa*0S''''W^ 0P’ekę w chorobie i doznane dobrodziej- 

Serdeczne „Bóg zapłać*.
1 ^‘ e Wsi r I'^P^kowie.
,e‘?żkiej t] Zei'niakowie pod Warszawą, w dniu 3 b. m., 

l»Cle ś- p. An°10^e’ °Patrzoua' św. Sakramentami zakończyła 
®G, maj; 'a 1 Bazylewskich Bańkowska, w wieku 
?? wiz’• »

eh* .’ P- Etnip zinaidej> wieczny spokój jej duszy. —5312— 
słabuj Z Strumiłłów Makowska, po krótkiej lecz 

I kt ^atca r. ^'’Opatrzona św. Sakramentami, zmarła w dniu 
ja/- ^aeia 2ln " 8®ntku pozostały mąż z synem oraz mat- 
o 'U* na Wy, ar*®j zapraszają krewnych, znajomych i przy- 
typiśmie j adzenie zwłok w niedziele, dnia 14 b. m., 

,.l’.ria ciuen? Południu, z kościoła Wszystkich Świę- 
śy,.1 p. A]t.dlz Powązkowski. —5313—
Bła ^faUsnta**^18, Z Terlikowska, opatrzona
ki do WiQ tt'’. P° krótkiej lecz ciężkiej chorobie przeuio- 
iO.^^^zoją CZIl08c* w dniu 10 b. m. Stroskane dzieci i wnu- 
d2e| .eJ zr!ln‘ na nabożeństwo w dniu 13 b. m., o godzinie 
ia le zwłok ń. a k° skończonem nabożeństwie na wyprowa- 

j ®°dzini„ ‘Cmentarz powązkowski, z kościoła św. Krzy- 
w °s,1"5 -®»-
lje z"io!;i ś. .U1<! odprowadziły wczoraj na wieczny spoezy- 

PozoniJu^aila Szlagera, serdeczne podziękowa- 
?oi‘n^an°wneni8taiy w smutku brat. ’ -5321- 
J^2- ^P- mojeo.o Cehowieństwu,znajomym przyjaciołom i kole- 
#arn‘*'O’raWe\a^na Ksawerego składam niniejszem szczere 

entarz poĄ- odPr°wadzenie w dniu wczorajszym zwłok jego 
< Z °"taki. Zbolała matka Apolonja Blachowska.

Ł°1 nZ^anie ' —5320—
dziś n ogłoszeniu o śmierci ś. p. Józefa Dra-
łii ka(5'?‘e^ ś ' "n^ka> powinno być nie Drabol lecz Drahol; 

0 godzinie 5-tej po południu z kośeio-

TELEGRAFiCZNA.
•’^•tkoB-f"’!’. ?° !uar.ca.-W Muzeum brytańskiem odbo-

• \ Łona -leb . Wletnia licytacja rzadkich kopersztychów 
r,'e cie2i< Ji, . mistrzów; są to odnalezione dublety.

Eeć <'zia.„<?° marca.—Zarząd wojenny zamierza obe- 
liezn0 1(U Zas£*P‘ć całkowicie stalowani.

t' ’rganen!^*1 br? marca ~ ^akon benedyktynów, znany ze 
u. Iach w-* ?szys,,c: Postanowił założenie dziennika. Będzie 
Ul/11* i>vć Au,t*rii benedyktynów rozproszonych po kla- 

sm ^'la I'm- 'yi°szeeh i Hiszjmnji. Dziennik redago- 
k<r fcen; ‘■oezniJPmiecku i po łacinie, a pierwszy numer 
>,,, c°*i 1U-<iCp urodzin sw. Benedykta.

-L-»ld uć mar,ca- — Cesarz niemiecki wyjedzie ku 
e wd^oicj ? , .“'Ikotygodniowa kurację do Wiesbade- 

w dhiu’^ 1(Ć,nierza udać sie do Ems.
X »° Poićb-m , marca.—W’sali Bosendorfera odbędzie 

bie^ nil efe‘u dobroczynne odczyt Ottona Hau-
<bi!-?ie do i'?z!ś <loR,iluaiC£1,— ^’oda w Warcie podnosi się 

?s,: Ch.rąiL’ oną dostóp p2 cali 6. Jest obawa, iż
i b' Poł-m-j.- "’a uia (,zęść ulicy Siennej zalana została— 
Vri*s z-'r5 a?3 .’O-Ro P°d wodą.
Kt^Ug 7ekf'f ■ b znA^lrPa'—Wychodźtwo z poznańskiego 
y^bniev • w,eń „ ", sio wzmogło _ w ostatnich c.zasaeli. 
8f.i merynp 1 dłużący1 °"ych, głównie udają się za morze 
dó,raUia w . 'mzBmies',’.^ubęcani listami swych’krewnych uou, w „pi,, . lnie-jgC(łW0 r(/bią

.. j---- J. Jednym z powo-
.rodzjnnych ma też być chęć uwol-

•—Pierwsze grzmoty słyszane już 
‘ okolicach tatrzańskich.

wsńófp.""’ —Klęska powodzi na Powiślu 
’V z'oHi,Cie- Ogłoszoną będzie składka, 

na początek 1000 guldenów. 
Powódź" wynikła wskutek ża­
bami a Podlężem objela’prze- 
‘ miejscowości zostało dot- 

Woda wprawdzie ustąpiła, 
’ " asy zboża zatopione, 

lego wybrzeża Wisły 
». Wysłaną zostanie 

wybuchł pożar w domu tureckim w Neresinje. Szerzył on 
się wskutek silnej burzy z niesłychaną gwałtownością i 
obrócił w perzynę trzy czwarte miejscowości. Spłonął gmaeh 
komendy miejscowej, gmach okręgowy, poczta, urząd, tele­
graficzny i szpital, jakdteż zabudowania dwóch kompani) za­
łogi z należąeemi do nich stajniami. Zdołano ocalić kasę 
urzędu podatkowego i magazyn żywności. Mnóstwo ludzi 
pozostało bez schronienia.

X Kijów 10-go marca.—Policja wyśledziła tu fałszerzy 
srebrnych 20-kopiejkówek. Fabrykował! oni je w bardzo 
znacznej ilości. Pomiędzy fałszerzami znajduje się jeden no­
szący tytuł hrabiowski.

X Nowy York 9-go marca.— Grant wydał opis podró­
ży swej naokoło ziemi, którą odbył w ostatnich trzech latach.

Przegląd polityczny.
W ślad za wiadomościami dzienników berlińskich i 

zagranicznych o oświadczeniach ks. Bismarcka pod­
czas poniedziałkowego obiadu, Nordd. Allg. Ztng 
wysłała sprostowanie. Jeden punkt tylko, organ kan­
clerza, zbija wyraźnie, a to mianowicie co do orzecze­
nia, że postępowanie rządu francuskiego w sprawie 
llartmaua nie ulega potępieniu. Książę powiedzieć 
miał, iż przewidywał taki wynik ze względów polity­
ki wewnętrznej, która mogła gabinetowi Freycineta 
sprowadzić bardzo ryzykowne następstwa.

Nominacja ks. Ilohenlohe zajmuje jeszcze żywo 
dziennikarstwo zagraniczne; według najświeższych 
wieści, zostanie on tylko sekretarzem stanu, a nie wi­
cekanclerzem zamianowany. Ks. Bismarck za żadną 
cenę nie chce pozostać w Berlinie, a w czasie swej nie­
obecności pragnie mieć zaufaną osobistość w stolicy 
do prowadzenia interesów państwowych. Kanclerz od 
pewnego czasu uczuwa prawdziwy wstręt do Berlina. 
Pomimo wielokrotnych wezwań cesarza i własnej ro­
dziny, nie chciał przyjechać z ustronnego Waicyna, 
w którym mu teraz najmilej i najwygodniej. Zaledwie 
powrócił, oświadczył natychmiast wszystkim, że ur­
lopu swojego nie zawiesza, ale przy najbliższej sposo­
bności wyjedzie znowu na wypoczynek; prawdopodo­
bnie kanclerz lato przepędzi w Friedrichsruhe, jeżeli 
mu lekarze innych wód uie zalecą.

Podana przez 2’emps korespondencja z Berlina o 
rozmowie tak poufnej cesarza Wilhelma z hr. St. Val- 
lier, ambasadorem francuskim, okazała się zupełnie 
fałszywą. Cesarz podał hrabiemu na powitanie rękę, 
powiedział, że mu przyjemnie widzieć go w dobrem 
zdrowiu i na tern skończyła się rozmowa cała. Ktoś 
przeto oddał niedźwiedzią przysługę posłowi republi­
ki, rozpuściwszy w świat brednie o wyznaniach cesa­
rza Wilhelma co do sympatji względem Grevy’ego i 
Freycinet’a etc. etc.

We w torek senat francuski głosował nad artykułem 
siódmym ustaw Ferry’ego w sprawie wyższego nau­
czania. Punkt spoiny odrzuciła izba po wysłuchaniu 
przemowy Dufaura 148 głosami przeciw 129. Uchwa­
ła ta postawiła senat w opozycji z rządem, popierają­
cym projekt Ferry’ego i z opinją publiczną, pozosta­
jąca pod wpływem radykalistów.

‘ Wspomniany artykuł 7 opiewa w teu sposób: „Nikt, 
należący do kongregacji duchownej, przez państwo 
nie uznanej, nie może utrzymywać jakiegokolwiek, 
prywatnego czy publicznego zakładu naukowego, ani 
też nauk w nim udzielać". Ani sam wnioskodawca, 
ani prezes izby, nie mogli w tym względzie przełamać 
opozycji, która wysłała do boju takich parlamentar­
nych bohaterów, jak Juljusz Simon i sędziwy Dufaure.

Gabinet poniósł porażkę formalną; czy sobie po niej 
odwetu nie poszuka, to inna kwestja. Freycinet miał 
zapowiedzieć, iż w razie odrzucenia przez Izbę artyku­
łu 7-go, on wprowadzi w użycie z bezwzględną suro­
wością wszystkie prawne rozprządzenia przeciw sto­
warzyszeniom duchownym, czyli inaczej zakwestyono- 
wany ich byt podkopie jeszcze bardziej i zniesie zu­
pełnie. Nikt lepiej od samej opozycji nie rozumie 
doniosłości i powagi tego zagrożenia i dlatego jest, 
prawdopodobne™, że senat przy drugim i trzecim 
czytaniu zmodyfikuje swoją wtorkową uchwałę.

Mamy przed sobą w telegraficzuem streszczeniu 
mowę Dufaure a; nazwał on artykuł siódmy nową bro­
nią przeciw religii i zarzucił ministrowi oświecenia 
publicznego, że w swoich przemówieniach po kraju 
w roku zeszłym sam dawał to do zrozumienia Ferry 
zaprzeczył takim insynuacjom. W ostatecznej konklu­
zji Dufaure zawyrokował, że projekt ininisterjalny po­
niża religję, obraża wolność i przywraca despotyzm 
w ustawach.

Jeszcze angielski parlament nie został zamknięty, 
a już rozpoczęły się agitacje wyborcze. Deputowany 
Forster, swojego czasu członek ministerjum Gladstona, 
wydal odezwę, bardzo ostrożnie i zręcznie zestylizo- 
waną, nie oskarżającą systemu politycznego Beacons- 
fielda, ale domagającą się unji z Irlandią i kolonjarni.

Zdajc się, że jeżeli opozycja dalej nie pójdzie, sy­
stem Disraołego i od sam utrzymają sie na czele rzą­
du angielskiego.

W sprawie zaniechanej okupacji llcratii, korespon ­
denci z Petersburg’s do pism londyńskich donoszą 
szczegóły rozjaśniające sytuację. Oto J. 0. W. W. Ks. 
Michał, gubernator Kaukazu, dowiedziawszy się o po­
rozumieniach Augiji iPersji co do Heratu, miał uwia- j 

domie Nasr-ed-dina w Teheranie, że jeżeli nie zerwie 
układów z Londynem, Wielki Książę zmuszony bę­
dzie zająć perską prowincję Dżijani na wybrzeżu mo- 
iza Kaspijskiego i w tym celu odnośne rozkazy wyda 
dywizji jen. Murawiewa.

Ta pogróżka miała poskutkować; szach cofnął się 
i zerwał pertraktacje, wytłumaczywszy się przed An- 
glją niemożebuością prowadzenia dalszych układów 
ze względu na zbyt wielkie ryzyko, jakie one dla 
państwa perskiego pociągają.

W wspólnem ministerjum austro-węgierskiem zajść 
mają niejakie zmiany, Z Pesztu bowiem donoszą o 
ewentualnej dymisji br. Hofmanna, ministra finansów, 
który poróżnić się miał z rządem węgierskim w spra­
wie administracji funduszów bośniackich. O ile się 
zdaje, rząd węgierski życzy sobie usunięcia br. Hoff­
manna a wprowadzenia na jego miejsce rodowitego 
węgra i dlatego to tak gorliwie telegramy peszteńskie 
głoszą o dymisji pana ministra.

Na półwyspie bałkańskim sprawa uregulowania 
granic-greckieh i czarnogórskich pociągnie sie jeszcze 
siedm do ośmiu miesięcy. Każdy bowiem członek ko­
misji technicznej zosobna przedstawić będzie masiat 
swojemu rządowi sprawozdanie, adopiero na tak zbio­
rowej podstawie opartym zostanie ostateczny wniosek 
co do rozstrzygnięcia spornych kwestyj.

Donosiliśmy swego czasu, że w Abessynji wybu­
chło powslanie przeciw królowi Janowi, który umknąć 
musiał do prowincji Amliara i tam zaczął zbierać woj­
sko w celu stłumienia rokoszu. Rząd egipski zezwolił 
na zakupienie na wyspie Massanach pewnej ilości od- 
tylcówek, rewolwerów i amunicji dla abissyńczyków; 
zarazem polecono gubernatorowi Sudano, aby w ża­
den sposób broni nie wysełano do zachodniej części 
Abessynji, w której właśnie powstanie wybuchło.

Zdawaćby się tedy mogło, że rząd egipski prote­
guje króla Jana i radby go na tronie utrzymać. Gdyby 
rokoszanie wzięli przewagę, jedno z mocarstw’ euro­
pejskich musiałoby się wmieszać w tę sprawę i za­
bezpieczyć losy licznych europejczyków, zamieszku­
jących prowincje wzburzone.

Telegramy.
(Ajencji telegraficznej Rudolfa Okręta).

Londyn 11-go.— Wszyscy członkowie rodziny kró­
lewskiej, Beaconsfield oraz Salisbury, który dopiero 
po raz pierwszy wyszedł z doinu po chorobie, złożyli 
wczoraj wizytę bawiącej tu cesarzowej austryjackiej.

Paryż 11-go. — Ostatnie głosowanie w senacie pie 
pociągnie za sobą żadnych zmian w gabinecie. Frey­
cinet prosił deputowanych, aby nie stawiali interpe­
lacji w izbie przed drugiem odczytaniem prawa o nau­
czaniu w’ senacie. Idąc za napomknieniami Dufai.re'a, 
rząd przedstawi zmodyfikowany paragraf o jezuitach. 
Paragraf ten w nowej redakcji zapewne przyjęty zo­
stanie przez senat.

Londyn H-go. — Mahomed Jan i emir Batscha 
stoi na czele 11,000 ludzi między Ghuznee i pierwszą 
stacją na drodze do Kabulu. Kohistanie stają po 
stronie Muzy-chana i gotowi są w każdej chwili do 
ruszenia na Kabul. Chan z Ghuznee ma również 2,000 
ludzi i zajmuje ze swym oddziałem doline Timzi.

— Sprostowanie. — W dzisiejszym dodatku przez 
nieuwagę zecera wkradł się błąd w tytule, przesta­
wioną została bowiem liczba, i ztąd zamiast 29 (12) 
wydrukowano 92 (12), co się niniejszem prostuje.

— W artykule podpisanym przez pana Stanisława 
Malhomma, a pomieszczonym wczoraj, zaszła pomył­
ka czyniąca artykuł ten zupełnie niezrozumiałym, a 
mianowicie powinno być: „Pani Styczyńska 
wdowa dostarczając z etykietami S. Thadee & Comp. 
wina z piwnic domu A. Lalande & Comp, w Bordeaux, 
jest tylko agentem tego domu, pau Dobiecki zaś, tak 
zwaną czwarta ręką.1" —5’269—

— Lnktud rękodzielniczy dla kobiet, 
(Plac Zielony nr 10), mając na celu sumienną i grun­
towną naukę uczennic, prowadzi wykłady wszystkich 
rzemiosł codziennie (tygodniowo lekcyj 6), na które 
zaraz uczęszczać można. —2431—4—6
Iff <WłWflFf IW Ml tMIW iii 11II11¥ U i liii lUfcłMI W HI1 IHfiiTi li1' 11CF. ZE"~M 7 :7'7.-: r . ATi T''.'"j ‘

— Ula nadchodząre święta Wielka- 
nocne polecamy nasz skład obficie zaopatrzony we 
wszelkie gatunki ’ win Węgierskich w cenie 
od rs. 3. za garr/ec. Zwracamy szczególną uwagą na 
nasze chlebniki znane ze swej dobroci i przyjem­
nego smaku, garniec po rs. 4 kop. 50 i wyżej.

Polecamy również wszelkie gatunki win jKortlo* 
skich, Btirgundzkick.MisziJańsiiSŁiii,. 
ateńskich oraz SzanipańakichJ. Jikśe- 
rów zaffranicznych. Jean StiSrt et 
flis sr., Długa nr 45, wprost Walewek.' 

-1-8-5265—
T.iTinara ,, i,i. ■

— Właścicielka magazynu mód i nowości pod fir­
mą ..Mine eacandrine“ wyjechała do Paryża 
w celu zakupienia nowych towarów na sezon wio­
senny. 1—1—5315 —
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Pszenica:

Żyto:

Kurs giełdy warszawskiej—dnia 12-go marca 1880j^bH
Dopełnione transakcje.

MfaUpcEwxa

Papiery publiczne.

272 50

1800

90.20 ii' 22?żraJ'

1) Heines Jugendleiden,
Characterbild w 2-eh aktach, p. Mels.

85.80 75

92.75

& 
f*

Berlin i rista z
Londyn 3 mieś.
Paryż 8 dni
Wiedeń 8 dni

99.75
98.75
98.50
91.60
91.45
91.20
85’90
85.90

140.85
9.56

114.60
121.20

98.55
98.30-40

*
Dopełniono 
transakcji

140.55 62>/i. 70 77'/,
9.53 >/,

11445

274.
305-

Akcje i Obligacje.
Akc. wiel. towa. Kos. kolei żel.

Akc.
Akc.
Akc.
Ako.
Akc.
Akc.
Akc.
Akc.
Akc.
Akc.
Akc.
Akc.
Akc.
Akc.
Akc.

tońw®^

158.^
74O.-'

— Dr Aleksander Eiroch&clci przeniósł miesz­
kanie na ulice Grzybowską pod nr 8. Przyjmuje cho­
rych codziennie od godziny 3-ciej doh-tej z południa. 
Biednym udziela porady bezpłatnie. —4283—5—6

za rs. 125..............................
dr. ż. Warsz.-W. rs. 100 
dr. ż. Warsz.-B. rs. 100 
drogi żel. Warsz.-Teresp. 
drogi żel. Fabr.-Łódzkiej 
Banku Handl, w Warsz. 
Banku Dyskont. w Warsz: 
Banku Handlów, w Łodzi 
Warsz. tow. ub. od ognia’ 
Warsz. towa. fabr. cukru 
tow. Fabr. cukru Józefów 

. Dobrzel. tow. fabr. cukru 

. t. Lilpop, Hau i Loewens. 

. towarzyst fabryki machin 

. towarzyst. Łazien. i Łaźni 
, Tow. zakŁ przędz. Zwier.

Obywatel ziemski,
wyjeżdżając przed Wielkanocą do Nicei (na Berlin, 
Paryż, Lyon, Marsylję), poszukuje towarzysza lub 
towarzyszki podróży, znających języki obce, na wspól­
ny koszt a nawet gotów byłby w danym razie wię­
kszą połowę kosztów’ ponieść. Bliższą wiadomość 
udzieli redakcja Wędrowca, Nowy-Świat nr 59.

—5161—2—3

Operette w 1-m akeie, p. Gumbert. 

Jutro w Sobotę dnia 13 Marca 1880 r.
Gastspiel dos Fraulein Rome 

aus Wien

„DEBOHRA.“
Początek o godzinie 71/, wieczorem.k—5296—1—1

Cbligi skarbowe rs. 100 ...
4% L. zast 3 okr. ser. I i II. 
f<70 L. z. nowo z r. 1869 duża 

mało 
Listy zast. m. War. serji I.

’ ’ ’ ’i1’ 

L. z. m. Łodzi serji I i II... 
4% List, likwidacyjne duże . 

r> y> małe.
Bil. Bank. Ces. ser. III i iii. 
Ros. Poż. Brem, z r. 1864...

„ , , 1866...
1 Pożyczka wschodnia rs.100 

U , , rs.100
Ul  rs.100

Dolina Szwajcarska,
W Sobotę d. 13 Marca r. b.

Ostatni 
Wielki Bal Maskowy, 
orkiestra L. Lewandowskiego.
Wejście dla mężczyzny rs. 1 kop. 5;

„ „ damy kop. 55.
Początek o godzinie 11-tej. k—5288—1—2

Wartość kuponcw: od listów zast. 87-,', nowych 1U><9 zastawnych 111. Warszawy serji I i ii 
listów likwidacyjnych 112’/, obligów skarbowych 178’)1O pożyczki prem. 1-ej emisji 81%o drugiej emisji -łjjs

Dżonety: Półimperjały rs. —.------- .— Sztuki 20 frankowe rs. —.— —■— marki niemieckie rs. kop.
pruskie bilety bankowe rs. k bankowe guldeny austryjackie rs. kop. —

Z końcem
——-—r^pła^i- 
żądano 1^,—

TEATR WIELKL
Dziś: Aida (ab. A nr 10).
Jutro: Robert Djabeł, (ab. zawieszony).

TEATR ROZMAITOŚCI.
Dziś 1 jutro: Kodycyl. — Issierka. — Niewiniątko.— 

Z jakim się wdajesz...
~ Wysokość wody na rz7"Wiśle pod Warszawą st. 11 c. 'f.

— Dziś rano zimna st. 7 w południe zimna st. 4.

HOTEL EUROPEJSKI.
Przyjazd, d. 11 Marca 1880 r.

Wieniawski Józef, oh. z Częstochowy; Duk- 
masow Józef, pułkownik z Szreńska;’ Dawi­
dów Jan. sędzia z Rossien; Arbuzów Michał, 
podpułkownik z Brześcia: Suckow Paweł, fa­
brykant z Kurska; Teterewnikow, naczelnik 
dochodów celnych z Petersburga; Safonow, 
podporucznik z Góry Kalwarji; Homans Hen­
ryk, ob. z Moskwy; Sztuirc Franciszek, ku­
piec z Odessy; Podoski Leon, ob. z Jarczewa; 
Kuszowski Teodor, ob. z Zamościa; Tepłow. 
asesor koleg. z Mińska; Meylan August, ob. 
z Petersburga; Java! Oskar, negoeiaht z Pe­
tersburga; Kłinigsi•"•—or Milt, kunie- z Wro­
cławia; Heyder V. ilhelm, komisant hindlowy 
2 Wrocławia. 

- s
138 — 103

llo 114
108
103 " ..3J&rs?

97-
87-
92- ”5
87-
1^-^

z pokoikiem, lub ^cnie^sięb ®!8^‘Łi^‘j 
Nr 37, w którym 0^ JdW^Rt 

bw!^U^ 

ulica Długa Nr 2o. *

Weksle
krótkim terminem (2 dni) 300 marek  

, , za 1 f. et......................
, , za 300 fr.

za 150 fi.............
z końcem g 
żąda: | płac

Główny Magazyn Pieców
KRAJOWYCH 

podług najświeższych mode­
lów zagranicznych, oraz 

KOMINKÓW
DRZW CZEK 

hermetycznych. WAZO­
NÓW, PATEREK, 

Konsoli ściennych i wiszą­
cych, Figur różnej wielkości 
i Posadzek cementowych 

rozmaitego koloru, poleca: 

A. Dietrich,
ulica Królewska, drugi dom od Krakow- 
skiego-Przedmieścia Nr 3 i w St. Petersbur­
gu ulica róg Newskiego Prospektu i Małej 
Kouiuszuei, dom Guzena Nr 26 i 14. k—5263—1—52

U VELOUTINE
le. „ .w., 

przygotowany z bianute 

w skutek 
a »kÓf’ 

czego działa zbawianiu® n
Przystaje niedostrzegaln 

i nadaje cerze 
iwieżość naturalna 

0. m 

PABIS.X-«^

Łazienki Kurtza.
Administracja jednego z dawniejszych Za­

kładu kąpielowego, pod tą nazwą egzystują­
cego, z we:śćiem od strony Zjazdu, naprze­
ciw Łazienek Akcyjnych, od ulicy Dobrej 
przez bramę i z frontu od ulicy Marjenstadt, 
ma zaszczyt podać do wiadomości, że Zakład 
Kąpielowy po tygodniowej przerwie, spowo­
dowanej ostatnim przyborem Wisły. 2 dniem 
dzisiejszym na usługi publiczności 
otwartym został, od 7 rano do 11 w wieczór. 

-Ł-------------- o przyjmują się bez ża­
le powszednie, jakoteż 

lę, z wyjątkiem j’enynie 3 
■it Świętami Wielkiejnocy.

jr x ^przy^ 
młody Dttński-doge. —■Wia4o®^bkania 24- 
Senatorskiej pod Nrein 20, g®^V l^j

— Do dzisiejszego Kurjj.r; ‘Wykafef 
prenumeratorów na pro«®Q ycłl ęzh1 j'j 4 
rów listów IikwidaW^niaeh: L 
centowych wylosowanych
Marca r. b.

Wystawa Odlewów Gipsowych 
z żywych osób Dra Levittoux, 
obok Wystawy Obrazów Ungra przy 
ulicy Niecałej.—Otwarta codziennie od 10 
do 5. Wejście kop. 30. We Czwartki wyłą- 
cznie dla dam.__________ '

Obiady w kuchni taniej przy 
ulicy Freta:

Dnia 13, t. j. w Sobotę: Kartoflanka, pie­
czeń wołowa, fasola; śledź wędzony na post.

Na śniadanie i kolację herbata 1 bułka,
szklanka po kop. X

CEMY ZBOŻA.
za pud na stacji „Praga11 drogi żelaznej warsz. ter P

z dnia 11 marca 1830 r.
wyborowa ..........
średnia.................................

wyborowe .
średnie  

! wyborowy .
średni............................

( wyborowy
Cwies: • średni.........................................

( ordynaryjny
Groch: 
Gryka: 

( wyborowa
Kasza jaglana: { średnia 

TEATR GRANZOWA
przy ulicy Danielewiczowskięj.

Dziś w Piątek dnia 12 Marca 1880 r. 
przedstawienie 

Niemieckiego Towarzystwa Dramatycznego 
pod dyrekcją

Adolfa Stegemanna.
1 Wrocławia.

■ MS i"! IB
— Najskuteczniejszym środkiem, uznanym przez

lekarzy, od kataru, zapalenia oskrzeli, gardła i 
bólu piersi, jak zawsze są: Sirop i de Naft de 
Delangrenier de Paris. —37—0—24039—

— Pani 3'S. Galati, właścicielka magazynu 
bielizny i ubiorów dziecinnych przy ulicy Czystej nr6, 
wyjechała do Paryża, w celu zaopatrzenia magazy­
nu w nowości sezonu wiosennego i letniego; nieza­
leżnie zaś od tego, powiększa swój zakład przez za­
prowadzenie kapeluszy damskich i dziecinnych.

1-4 —5181—

Bileta abonamentowe j 
dnęj zmiany, tak w dnie pówsze: 
w każdą Niedziele ~ ■ 
ostatnich dni przed , « - .

Kąpiele domowe według zamówienia, 
do miejsca wskazanego punktualnie dostar­
czone być mogą od rs. 1 kop. 20 do rs. 1 
kop. 50. k—5198—1—3

Jest do sprzedania 

Majątek Ziemski, 
rozległości blizko 13 włók, odległy 12 wiorst 
od stacji kolei żelaznej. W "części,ziemia 
pszenna, reszta dobra żytnia i łąki. Ogrodu 
owocowego pięknego 4 morgi. Majątek bez 
służebności i nieużytków. — Bliższych szcze­
gółów powziąśe można w Składzie Materia­
łów Aptecznych W-go E. Krupskiego, przy 
ulicy Nowy-Świat Nr. 51. k—5249—1—6

Do sprzedania

Drzewka owocowe,
jako to: Jabłka, Gruszki, Śliwki w różnvch 
gatunkach; Agrestu, Porzeczek, Lip i ka­
sztanów, za Wolską rogatką Nr 35 (3090a), 
u Józefa Anders. k—5231—1—3
irilBIWWffl—M .   I K—m

Uprasza sie Pasów JbWIbtów o zwróce­
nie uwagi ta nas!®róce przedmioty, 
które zgubione były dnia 10 Marca, t. j. we 
Środę wieczorem, oko’ło godziny 8, w przejeź­
dzić z banhofu kolei Terespoiskiej na ulicę 
Miodową, do IV-go Gimnazjum Żeńskiego: 
Zegarek złoty damski, mały, o dwóch 
kopertach, Brosza i Kolczyki .“pte 
z perłami i rubinami, Brosza 1 Kol­
czyki z granatów czeskich, Łańcu­
szek złoty, cienki ze złotym 
żem. Wszystko to znajdowało się w ~ 
szyczku. w którym były jeszcze rożne ui - 
biazgi, jak szaliki, wstążki, grzebanie 11 ■
Łaskawego znalazcę uprasza się o oddanie 
powyższych przedmiotów do wyżej wspomnio- 
nego gimnazjum, za znaczną nagrodą.k—5224—1—2

Rs.
do umieszczenia »» PTn# M»jV • 
raz po towarzystwie, Lr„rszawskiej.’ , 4-teJfJ 
położony w Guberni! od 12-tej 
domość: Nowolipie Nl ’ sg81~- *—»»***^ 
stróż wskaże, —

Rs.Żądane jest n» ?P^|rtośei u;ieSf. j?r 
w pierwszej Wtaściolel* ’ I 
się.—Wiadomość u p
Ulica Brzozowa.

korzystać z obecnego wysokiego kursu po- 
aytkowych kolei warsz.-wiedeńskiej, warsz.-byd- 
goskiej i terespoiskiej i takowe sprzedać, zechee 
swój adres zostawić w warsz. agent, ogłosz. Senator- 
ska nr 22, pod lit. A. B. C\ —3649 — 9—12

warwy-n

— P. idslltowski, b. zastępca pro­
fesora przy wied. szkole dentystycznej, leczy choroby 
ust i zębów, wstawia sztuczne zęby po rs. 
2, w Dajlepszem wykończeniu z trzechletnią gwa­
rancja—przyjmuje od 9—1 i od 2—6 w. (Leszno 7).

-4808—2—6

Sala licytacyjna prywatna,
Miodowa Nr 11—13.

Nieustająca wystawa, sprzedaż i przyjmo­
wanie dziel, sztiik i przedmiotów codziennych 
potrzeb. Otwarta codziennie od 8-’tei 
do 4-tei, a w Niedaiole i Święta od 
&2-tei do 3-ciej po południu. Wejście 
bezpłatne! Licytacja co Wtorek i Pią- 
tek od godz. 12-tej. K27-80-2408

Wystawa Obrazów
w salonie eztnk nięknyeh

Józefa Ungra,
otwarta codziennie. — d*’m hr Kra-
tińskiego. 87-* 0—226(59—

Wystawa Olraów Starożytnych, 
w pałacu Brtihiowskim, otwarta co­
dziennie od godziny 11 rano do 4 po połu­
dniu.—Wejście: w dnie powszednie Kop. 30, 
w Niedziele i Święta kop. 15, Katalogi po 
kop. 10

— Rada lekarska w St.-Petersburgu zezwoliła na 
wprowadzanie -!o kraju kapsułek Guyot’a ze smoły, 
tyle skutecznych w dolegliwościach kaszlu, kataru, 
kanałów oddechowych, suchot. Dwie kapsułki, przy­
jęte podczas jedzenia, przynoszą szybką ulgę. Lecze­
nie obchodzi się po cenie błahej czterech do pięciu 
kopiejek dziennie.

Ażeby uniknąć licznych naśladowań, należy wy­
magać na każdym flakoniku podpisu Guyot, wydru­
kować ego w trzech kolorach. —£4056—4—0

— W ciągu jednej nocy wyleczyć można popękania
skóry, odmrożenia, krostki, liszaje, plamy czerwone 
i t. p., za pomocą CrSme Simon a la Glycerine. Wy­
łączna sprzedaż tego środka u p. Aleksandra Kocha, 
Nowo-Senatorska nr 4. —25—0—26915

Jest o sprzedana
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WYS2c2ĘGÓLN1ENIE.

mórg. | pręt.

S

Do

K

wiorsty od 3 
w piasczystem

Przestrzeń 
ogólna.

<

175
116
175
58 

195 
244 
251
265
232

68

521
847 

1152
691
249
310
883 

1201 
1007
731

otworzony
^^temajtów i riAXffx 

'^FOr^ UlwFSP KOPERA,
też h°?TE?IANy j piICA ORLA Nr 4,

Wszelkie r.,n,, zagraniczne, do sprzedania i wynajęcia,
■— ^Peiacie i strojenia. k—5286-1-12

' -fletni 0<>» jest do wynajęcia

i NOWOŚĆ! 
**'^tS99° Perfumy Konwaljowe,

Ze Derfumy do chustek i sukien, zupełny zapach kwiatu mające,

g.iiab Bank J/olski
się 'S18' wiadomości, iż dnia 26 Marea (7 Kwietnia) 1880 r., o godzinie 11 rano, 

'k!i>OPiecz?towan ,w 6ali P08iedze6 Banku Polskiego w Warszawie licytacja in plus, 
'4rto i lw*rków » i laracie na jednoroczną dzierżawę w roku ekonomicznym 1880 81, 

Łklm Położo? i 4cych do dóbr Lubartowskich w gubernii Lubelskiej, powiecie Lu- 
^ta£®**arki ic“-

mu.'-,! te są następujące:

a: ^fekó?art0W8kie....................

s :::::::::

§• ::::::::::
8 S^ock ’ ‘........................................

9. ?rzpiniea V •....................................
10 £arło K8>yżęca z Zabielem . . 

::::::::::

T Kantor Wekslu j

1 interesów bankierskich
BIJANA WILCZYŃSKIEGO I

^SSęA B PLAC BANKOWY

Uruje od amortyzacji 5 proc. Rossyj- | 
skie Pożyczki Premjowe.
licząc po kop. 50 od sztoki. k—4331—4—4

. f ............................................. w v M
u? fywyk . arków, z których każdy licytowanym będzie oddzielnie, oddaje się bez 

'arunVm?rtwyeh-
l*'eiini 11°ytae.ii przejrzane być mogą, w Banku Polskim u Naczelnika Kan- 

16 z wyjątkiem dni świątecznych, oraz na miejscu u Administratora dóbr. 
;-5266—1— 3

0 MASZYNY DO POŃCZOCH
, ryginalne Amerykańskie Lamba,
^‘■wdają,11^11^118 za najtrwalsze i najładniejszą wydające robotę,— 

? z dwuletnią gwarancją i najdokładniejszem wyuczeniem, 
po cenach bardzo umiarkowanych,

W Składzie Maszyn do szycia 
POLLACK SCHMIDT, 

Krakowskie-Przedmieście HTr 7.
d—5262—1—6

FORTEPIAN 
w dobrym stanie, o siedmiu oktawach, z czte­
rema szprej.cami i blatem metalowym, fabryki 
Kralla i Seidlera.—Wiadomość: ulica Elekto­
ralna Nr 15 nowy, 2-gie piętro od frontu. 
______________________pi—3—5228— 
Od 1-go Kwretuia r. b. potrzebną jest na stałe

w wieku lat do 30, mówiąca po polsku i nie­
miecku, znająca krój i szycie bielizny, tak 
w ręku jak i na maszynie; oraz mogąca się 
zając gospodarstwem domowem. — Ulica Pro­
sta Nr 4, mieszkania Nr 8, każdodziennie od 
godz. 9-tej do 11-tej rano i od 4-tej do 5-tej 
po południu. »1—3—5230—

PERFUMER W BERLINIE, 

fiaiwiij Dostawca Jej Cesarskiej Mości, 
mknięcia podrobień należy baczną /.wracać uwagę na nazwisko

Zj O s S3
^2 wszystkich lepSzvch Handlach Perfumeryj. k—3549 4—12

V J YiIł,; -i1 kou; 'Jjeblowanv j v A.
wiorsty od 3 'kSiłcy -£r6d dziki^L w piasczystem 

oVft 8MćciuS DftCa.rku położony, 
,VuJe się J ' ?adziesiąt*Vr®?’, przedpokoju 

7 k,ór<6 9uchy sosnn» w od domu

H-5214—1 _n 18>
«»a.,,i'n„’£;

Jest ao sprzedania

Cena dzierżaw, 
do licytacji. Vadium.

Rs. | Kop.' Rs. Kop.

1000 200
1300 260 - i
1500 300
1100 — 220 —
500 — 100 —
500 100 —

1250 1 — 250 —
1700 340 —
1200 — 240 —
650 — 130

______

Koronki ruskie, 
przesyłane w komis, nadeszły w wielkiej 
ilości tak do ubierania najwytworniąj- 
ezych sukien, javoteż do najskromniej­
szych potrzeb bielizny. Są również ko­
ronki czarne jedwabne i nfciane kolo­
rowe—wszystkie gatunki roboty ręcz­
nej. Nadesłana jest także w komis 
Herbato Kjaehtyuska.

Bioracym w większej ilości odstępuje 
się rabat. Ulica Mazowiecka Nr 11 do­
mu, mieszkania 2, na parterze w bra­
mie.—Tamże nadesłano GROSZEK 
zielony w bardzo wysokim gatunku a 
nizkipj cenie. » —21536—

Znaczny zapas

Koszul męzkich 
prawdziwych kretonowych białych pra­
nych, z eienkiemi webowemi gorsami, 
mankietami i kołnierzami poezwórnemi 
i bez takowych, odznaczających się 
trwałością i starannością w wykończe­
niu, krojem eleganckim podług modeli 
z Paryża sprowadzonych.

Kalesony męzkie, rypsowe, dymko­
we, płócienne, trykotowe, bawełniane 
i jedwabne, pdznaczająee się praktycz­
nym krojem.

Półkoszulki męzkie, cienkie pra­
ne, z kołnierzami.
Cena pół tuzina Rs. 3 kop. 90.
Wielki wybór paryzkich Kołnie­

rzyków, Mankietów i Krawa­
tów męzkich, damskich i dziecinnych 
najmodniejszych, 

poleca Siad Bielizny

J. Natanbluta, 
22. Senatorska 22, 

wprost kościoła S-go Antoniego. 
k4—8—4287—

Operatorka Odcisków!
Operuje odciski najboleśniejsze i zastarzałe 

bez bólu i użycia ostrych narzędzi, w pięć 
minut, przyjmuje każdodziennie, z rana od 10 
do 12 i od 3 do 5 godziny po południu. — 
Ulica Niecała Nr 8, parter prawy.

k—5185—1—6 K. BIELIŃSKA.

ERSON.
Mydlą toaletowe, 
Perfumy, 
Kosmetyki. 

WARSZAWA,

Bielańską Nr 2
k12—15—1456—

Za nogi zabitych

JASTRZĘBI
(gołębiarz-krogulec) lub ich gniazda z jajka­
mi, płaci się 50 kop. za dostawieniem tako­
wych do fortec na stacje pocztowe-golębie, a 
w Warszawie na ulicę Żórawią Nr 17, mie­
szkania 6. k—4196—6—6

I
Z Fabryki La Favorita g

nadszedł nowy transport

Zapałek Włoskich*
® ceny umiarkowane. A

Tuzin pudełek kop. 11;—50 paczek ® 
® kop. 40;—tuzin woskowych kop. 28; ® 
& drewniane w dużych ozdobnych, tu- ® 

zin rs. 1 k. 10. ®

i Skład Zapałek, Nr 1 Trębacka. I
© k—4004—8—12

Folwark
do wydzierżawienia na lat 12, mający obsza­
ru około włók 20, położony przy k-oiei Byd- 
foskiej. — Bljższa wiadomość róg ulicy Wiel- 

jej Nr 18 i Świętokrzyzkiei Nr 39, mieszka­
nia Nr 23, na 3 piętrze, codziennie zrana od 
9 do 11. r m—5168-2-2

ODPOWIEDŹ. -W
W tych dniach ogłoszeniem w Kur jerze 

Warszawskim zamieszczonem p. A. Lew­
kowicz zawiadomił iż przeniósł swe przedsię­
biorstwo przewozowe z Tłomackiego na ulicę 
Lłho^ (Da Potkańskiem). Co do tego ogłosze­
nia, jako najbardziej interesowany, ezuję się 
w obowiązku nadmienić tutaj kilka słów. Oto 
znane przedsiębiorstwo na Tłomackiem pro­
wadzone było nie pod firmą A. Lewkowicz, 
lecz A. Lewkowicz i spółka, a wspólni­
kiem w tym interesie byłem ja. Obecnie na 
skutek dobrowolnego mego układu z p. L. in­
teres przeszedł na moją wyłączną własność 
i prowadzę go w tem samem miejscu 
i temi samemi, a nawet zwiększone- 
mi, środkami pod nową, moją własną firmą: 
„Szymon Baruch1'. P. Lewkowicz więc me może 
i nie ma prawa mówić, że swój zakład prze­
niósł gdzieindziej, zakład bowiem utrzymywa­
ny poprzednio przez nas obudwu pozostał na- 
miejscu ze zmianą firmy, a pan L. mógł so­
bie założyć tylko gdzieindziej nowy jakiś za­
kład. Tych kilka słów mieszczę tu dla tego, 
ażeby szanownych kljentów zaszczycających do­
tąd zakład ka Tłomackiem swemi względami 
wyprowadzić z błędu, iż przestał on istnieć 
twierdzenia _ moje poprzeć mogę eyrkularzem 
zawiadamiającym o zmianie firmy i kontrak­
tem urzędowo dopelnjonrm.—Szymon Ba- 
ruch—Tłomackia Nr 9. k—4816—3—3

Uzdatniana Warka, 
z dobremi świadectwami, potrzebną jest od 
1-go Kwietnia. — Warecka Nr 5, mieszkania 

Nr 8 i 9,__________ k—5247—1—3________
Po niepraktykowanie nizkich cenach!

Wy klej am Pokoje!
Maluję i piszę Znaki, odnawiam SWepy, 

oraz wykonywam wszelkie roboty Malar- 
skis. — T. Gostyński malarz, Święto- 
jańska Nr 23 nowy. p—5240— 1—3______

©o sprzedania.
Warsztaty i narzędzia stolarskie, 

Tokarnie zagraniczne, prawie nowe; tar­
cice sosnowe porznięte i wysuszone; Ma­
szyny do szycia różnych systemów nowe; 
oraz Stoliki z podstawami żelaznemi 
a blatami fornierowanomi, zdatne dla Hoteli, 
Cukierń, Restauracji i do domowego użytku. 
Leszno 40, w drugiem podwórzu, od godziny 
1-szej do 6-tej po południu, d—5238—1—4

2 powodu nagłego wyjazdu jest natveh- 
miast do odstąpienia

SKLEP
na pierwszo-pryncypajnej ulicy, z urządzeniem 
i towarem galanteryjnym, prosto z Paryża 
sprowadzonym.—Adresy pod lit, A. Z. przyj­
muje Warszawska Agentura Ogłoszeń Sena- 
torska Nr 22. " k—5260—1—3______

Są do sprzedania z wolnej ręki

Dobra Ziemskie,
w gubernii Warszawskiej, powiecie Gostyń­
skim położone, obejmujące ogólnej przestrzeni 
morgów miary Nowopolskiej 1271, prętów 22; 
w tym znajduje się przeszło 10 włók łąk 
dwukośnych. Majątek ten, położony między 
cukrowniami, posiada znaczną plantację bu­
raków. — Interesanci powziąse mogą bliższe 
szczegóły codziennie do godziny 12 z połu­
dnia, Mazowiecka Nr 3, drugie piętro. Po­
średnictwo osób trzecich się wyłąeza.
 k—5289—1-3

W bliskości dróg żelaznych poszukiwany jest

OSTRZEŻENIE.

w dobrej ziemi około włók 55, z piękną re­
zydencją, z obszernym domem murowanym, 
z kilkunastu pokoi w parku i ogrodem owo­
cowym.—Reflektanei raczą nadesłać szczegó­
łowy opis dóbr, domu z jego otoczeniem i wa­
runki, bez pośrednictwa osób trzecich, do W-go 
Smolińskiego, adwokata przysięgłego, ulica 
Długa Nr 16. i:—4436— 6-6

Podpisany Proboszcz Parafii Borów powia­
tu Janowskiego, gubernii Lubelskiej; poszko­
dowany został kradzieżą następujących pa­
pierów procentowych: 1) Listów' Zasta­
wnych 5% z roku 1869 po rs. 1000 sztuk 
8 Nra 11440, 13040, 14558, 14676, 15268, 
17035, 20648. 22011, po rs. 500 sztuk 7 Nr 
34868,3.5316, 36316,40842,43622,43770,53943, 
po rs. 250 sztuk 3 Nr 79947, 88972, 88965, 
po rs. 100 sztuk 2 Nra 127721,127722, wszys­
tkie z wyjątkiem Nr 35316 z jednym kupo­
nem, zaś Nr 36316 bez kuponu i bez talonu; 
2) Listów Likwidacyjnych 4% po rs. 
1000 sztuka jedna Nr 1605, po rs. 500 sztuk 2 
Nr 304, 7334, po rs. 100 sztuk 2 Nra 9293, 
9609, wszystkie bez kuponów i talonów. Po­
nieważ w dochodzeniu tej kradzieży prowa­
dzi się śledztwo Sądowe, ostrzegam więc 
wszystkie kantory wexlowe, Instytucje Ban­
kowe i osoby prywatne aby biletów powyż­
szych nie nabywały pod skutkami prawa.

Ks. Filip Skarżyński.
k—5088—3—3
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Winiarnia Węgierska,
oraz Skład Towarów Kolonjalnych i Delikatesów

Z powodu nagromadzonego towaru, 
sprzedawać będę taniej, 

aniżeli jakiekolwiek anonsowane Wyprzedaże, 
wszelką garderobę zimową, jak Paltoty i inne ubrania zimowe. — Mam także 
wielki wybór, przydatnych na podarunki Gwiazdkowe, eleganckich Szla­

froków i rozmaitego koloru aksamitne i pluszowe Kamizelki.
Z uszanow aniem SL]«» nnfi<kt , 

Krawiec z Wiednia, Stefansplac Nr S; w Warszawie, Senatorska 
Nr 22; w Kijowie, Kriszczatek, dom Linincenkoi. k—26567—52—0

róg Marszałkowskiej i Siennej.
Przy zbliżających się Świętach, poleca obficie zaopatrzoną piwnicę we wszyst­

kie gatunki Win, a szczególniej wielkie zapnsy Win węgierskich wytraw­
nych i maślaczy, które prowadząc wprost od producentów, ręczy za czystość 
i dobroć tychże.—Oliwę Nicejską Vibrge, zupełnie jasną, Octy francuzkie winne 
i estragonowe, Musztardy wszelkie zagraniczne i krajowe, oraz wszelkie towary 
kolonialne w zakres handlu wchodzące, wyborowe i świeże. k—4450—5—12

Zupełna Wyprzedaż Detaliczna 
po cenach fabrycznych,

całego zapasu Towarów Bławatnych, znajdująch się w Naszym Składzie hur­
towym, a mianowicie: Materji jedwabnych czarnych i kolorowych, Aksa­
mitów, Welwetów, Atłasów, Kaszmirów, Materjałów czarnych na 
Szuby i Paltociki, Beży, Szewiotoxv, Brokateli na meble i Wstążek czar­
nych rypsowych.

PIOTR MAYZEL & LEON BERNHARDT,
Nr 28. Plac Resursy Kupieckiej Nr 28,

dom W-go Chudzyńskiego, w bramie na prawo.
1 hA/non Wszystkie powyżej wymienione Towary, sprzedawane będą 
UWdjjd. częściowo (na łokcia), codziennie z wyjątkiem Nie- 

dzie! i Świąt uroczystych, 0-1 godziny 3 rano. k—3234—12—12
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każda po 16 bilek słoniowych, używane, sa 
do sprzedania za niską cenę. — Wiadomość 
w cukierni J. Borowskiego, róg Senatorskiej 
i Podwala. k—5302—1—3

Koleje Jelazne: 
w arsz.-Wiedeń:. I 
Pośpieszny 3 klasy - 
Osibowy 3 klasy ■ • 
Osobowy 3 klasy ■ • 
Kurjerski 2 klasy . . 
Warsz.-Bydgów: 
Osobowy 3 klasy . • 
Kurierski 2 klasy • • 
Osobowy 3 klasy . . 
Warsz.-Tereśpol: 
1’ecztov, y 3 klasy . • 
Kurjereki 2 klasy . . 
Osobowo-Towarowy.
Warsz-Petersb:
Osobowy 2 kiasy . . 
Osobowy 3 klasy . • 
Pocztowy 3 klasy . .

Kadw. do Mławy: 
Pasażerski  
Pocztowy  

had wisi. coKowla:
Pt cztowy  
Pasażerski .’.... .

Obwodowa:
7 twórca Wiedeń..

W
©
©

9
6

11 i
9 52T-
6 45«r.

1 43 p-

Poleca wyroby swe w
CZEKOLADĘ w tabliczkach: O

w Składach: pp. Mrozowskiego, A. Geruawy i M. Jakubowskiego, 
i innych handlujących. ' a—

dla zaprowadzających nowe gospodarstwa domowe- ■

1C

3;54P-
S<óóf‘

prasowane zagraniczne

Ad. Ig. Mautnera i Syna,
z St. Marx. Wiedeń,

istniejące w Warszawie od lat 16-tu i za najlepsze uznane, 
wyszczególnione prócz wielu srebrnych i złotych medali, także 
i największa nagrodą, t. j. dyplomem honorowym na wystawie 
światowej w Wiedniu r. 1873 sprzed o j e i wyseła za zaliczką 
K.. Baczyński, reprezentant firmy w Warszawie, Sena­

torska Nr 2, z rogu Miodowej.
n--1815-1-12

9j 30
GlOotf
9130* 
_ pr.

(X? j Zdrowia At 4.

10 2S<
2 45 P-
9'30ó 
7ill<

1 37 P-
,7j34r.
7!33*
3 53*

10 eor-

. 1 » "

50.
CZELOLADĘ w proszku,

Waniljowa funt kop. 45.
- » n BI.

Łupinki z Cacao zawierające części ziarnek 
Łupinki z Cacao zwyczajne

Faiioni kupcom hjiorącyiw

BROKAR i Comp- 
nagrodzone medalem na Wystawie powszechnej Fary3*1’ J 

znajdują. Się do sprzedania

l^i Jana Wróblewskiego,
! g| przy rogu Kapitulnej i Miodowej Nr 10 (^)

| Fabryka Kafli i Pieców Berliński^ 
| oraz Drzwiczek hermetyczny , 

i wszelkich przyborów piec
| AUGUSTA BAENSEŁ 
|l .
H Świat Nr 7.

UNGER i POZNAŃSKI
.w Warszawie, Elektoralna Xr

polecają —

BROWARU w BIELAWIE.
Po usunięciu nadużyć sprzedaży piwa m>Bielawskiego za Bielawskie, pojawi­

ły się znowu podobizny etykiet na butelkach, z tego powodu Publiczność łatwo mo­
że być w błąd wprowadzoną, tembardziej, że i butelki są podobne. Aby się uchro­
nić od sądewej odpowiedzialności, jedni tytułują na etykiecie „Piwo na sposób 
Bielawski", inni „dla Bielawskie", dalej dają etykietę drukowaną tak:

„P I W o
na sposób

6 50 r.
2 35 p.
5 45 W

rozmaitych
CACAO w proszku łunt kop- 0 

wmUaio nafunty , 
’ w blokach funt „ 
’ w ziarnie

MASŁO
na funty
taflami

OSTRYGI
Holsztyńskie i Ostendzkie, codziennie 
świeże, otrzymuje Skład Antoniego Stęp­
kowskiego.—Wierzbowa Nr 5/4t3c. 20696

11112r.
5 45 W.

— —W-

funt kop- Ig- 
funt kop. !-•

w W
ilości odstępuje się pewien

Wnia kuchenne n tailfflj.
.4ót>0"S^

dlatego też tylko główne wyrazy, wpadając w oko, w błąd wprowadzają czytają­
cego napis. Pewien zaś z Nowego-Swiatu, bez ceremonji, nie dbając o podobiznę ko­
loru etykiety, dał ją zieloną i zatytułował. „Piwo Bielawskie", takowego wszakże 
nie nabywa ani wprost z Browaru, ani z Wyłącznego Składu przy ulicy Daniele- 
wiczowskiej Nr 5, czego sądownie dochodzić będziemy.

Pragnąc jednak, aby firma nasza posiadająca oddawna uznanie, z powodu 
niedopatrzenia się kupujących, niebyła narażoną na mylne chwilowo zdanie, a kupu­
jący na zawód, — uważamy za konieczne objaśnić, iż PIWO pochodzące z naszego 
BROWARU, sprzedawane w Warszawie, ma na etykiecie adres: „Ulica Daniele- 
wiczowska Nr 5, Sdward Kostrzewski”, na korkach zaś tak z wierzchu 
jak i u spodu, wypalony jest tytuł firmy «Eielawa”. — WYSOKIŃSKI.

W uzupełnieniu powyższego, mam honor zawiadomić, iż w składzie moim są 
w zapasie następujące gatunki Piwa Bielawskiego: Łagrowe, Zdrowia, Sim­
plex, Eksportowe i Dosserowe. Zbytecznem byłoby rekomendowanie z mej 
strony Piwa mającego ustaloną już renomę. Najjawniejszą. pochwałą Piwa, jest, owa

ji£ poehopnośe do podrabiania etykiet w ceiu sprzedaży Piwa nieBielawskiego za 
Bielawskie i wytwarzanie Piwa, choćby na sposób Bielawski.
Ulica Danielewiezowska Nr 5. Edward Kostrzawski. —4690—k2—3

Dziś i codzień, 
prócz potraw a la carte wydają się OBIA­
DY od godziny 1-szej do '6-tej po kop, 75 
i rs. 1 kop. 50, oraz Obiady postne w Śro­
dy, Piątki i Soboty po rs. 1 i rs. 2.

W Drukarni Kurjera Warszawskiego.—Plac 'ł eatrahiy Nr 473c (neyjT_5).
Redaktor Wacław^Szymanowski.—Wydawca Gustaw Gebethner .



30T* Mój Pomocnik, pan Wil 
holm GAZZI, opuścił nagle nió.
dom, przestrzegam więc każde­
go—ażeby takowemu nic na mój 
rachunek niepłacono.
MAURYCY SACHS, Wrocław.

■ d—5259—1—2-

DQDATEUKDRJIRA WARSZAWSKIEGO U! 56.
12 marca 7880 roku. Piątek.______________________Dnia 92 luteg0 (12 marca) 1880 roku.

•4364—2-—3

Popularno-naukowy,

Potrzebne są
 

Potrzebny jest

mie- 

od lat 12-tu do 15-tu, dobrej konduity i przy­
jemnej powierzchowności, umiejący czytać 
i pisać: do Zakładu Fryzjerskiego Romana 
Ejchler, Mazowiecka Nr 5. i>1—3—5191—

młody Człowiek
Niemiec, który pracował w jednym z banków 
Cesarstwa, obznajmiopy z buclihalterją po­
dwójną, korespondencją niemiecką, frahcuzką 
i angielską, poszukuje stosownej posady.— 
Oferty składać proszę w Redakcji Kurjera 
pod liter. G. G. ‘ 3-3-4488—

KSIĘGARNIA, skład nut i fortepianów
GEBETHNERA 1 WOLFFA

uzdatnione w krawieeczyźnie, do Magazynu 
E. Stypińskiej.—Ulica Rymarska Nr 12; tamże 
dają się roboty letnich kapeluszy do domu.

„1-3-6222-
Do Restauracji potrzebną jest zdolna

Bufetowa.
Adresa składane być mają w Redakcji Kurje­
ra pod adresem A. S. »1—3—5223— 

Ktoby miał do zbycia komplet

Tygodnika Romansów iPowieści
a roku 1879, zechee się zgłosić na ulicę Nie­
całą Nr 10, na 1-sze piętro po lewej stronie.

„2—3—4950—

■ wlyby -----------------------
,0»nie : *ciąón 'l-.-h-0 chciał, bez zawodu, 
I’^tiiineiP'^ycznin ,U rn’es*ęcy, poznać grun- 
1 "rykwih?' * akcentVe Wsz.V6tkich odcieniach 
5mbi.fe‘ae]^.^ndSk»n k język An?ie,ski’ 

od ’ i konwersacja, może 
za 2nAngielki; płaca rs. 

Sen\ajftncii ?OiZinę. codzicń. Żądania 
żorska' N,M?,szen Kajchman i Fren- 

^~*****»>^. “> P0^ adresem Miss
------------- u—5073-2—4

Fk aK^ałc°na " 
fe,.MSi^CUZKA

ietnia ’1 "k "‘Guńka"? lekcVj’ Pok°ju 
n,a 4, ii,’ b- —Altu™ > ^'ikacyjnych od 8 
_ ’ pler*sze piPt^and!-Ja Nr 16, mieszka- 
--------------- 1 /‘°> «d 10 zrana do 12. 
Ni '""i;--------27*3898-3-3
Naup?V/Jtl T3 jest

muzyki.

OGRODNIK
z dobremi świadectwami, żąda posady od dnia 
1-go Kwietnia r. b. na Prowincji lub w War­
szawie. Wiadomość ulica Hoża Nr 13 nowy 
u Gospodarza.r>—5184—1—3

25 PANIEN 25 
potrzebne są zaraz, do Fabryki Kwiatów, za 
dobrą opłatą. A. W O Ł K O WI Ć Z. 
Ulica Bagno Nr 1, w oficynie, na pierwszem 
piętrze, wiadomość w Szkole.

d—5279— 1—3

Kawaler Miody,
syn obywatelski, obeznany z gospodarstwem 
rolnem, jak również i hodowlą inwentarza, 
znając język niemiecki, polski, ruski, życzy 
sobie przyjąć miejsce, zarządzającego mają­
tkiem zaraz, w razie potrzeby, może być re­
komendacja znajomych obywateli.—Bliższa 
wiadomość: ulica Freta Nr 1, w Kawiarni.

»-ó234- 1-2

~>Mr-Y- gy"t?fthny jest

■ ioe Głodnej 2ehW,a?°x7e?°—AViado-

— '• n' jest zaraz

»&od‘•Init młody, ^nShĆ-doblze Sonh2elca.’ '"^iw Sie 
UÓ«naĄ,f; Śg^^do^^^roni

»l-3—5200—

truoi.^Zle.i’’w n , °Mmuje:
Gwadv O"~'Okr?'’ odezyt publiczny J. J. Bo- 
dalszA 6?-kod]jx?kp koła. —J. Porczyńskiego: 
kri«'ski kossji południowej ("ciąg
W tent- dokońc, a,.lłości. skreślił Antoni Skór- 
'źrńsF;1. Darwina’6)-—O niektórych Wędach 
?kisu' (chjf ,t„.a- napisał Dr. A. Chałup- 
I W Kronika: Nerd^n-
MnjnC'Polacz™- )a międzynarodowa miar^C£’6 telegrAfielne. z Afryką po- 
?'tgla i.' -ez»oro 7, °CziUl zima w- Egipcie.— 
J,,1'ku ?i."1'enne.konstanejeńskie. — Produkcja 
Skutki i 0lej ~ Wystawa w Nowym- 
Oekronabezr°bocl»Jemna w Nowvm-Jorku — 
SzJbkr,t •0(i Skmi Kartofle zmarznięte.— l|lzezk„1C'0!n>erz «“tlJ -Po*‘9P w Japonii.—

T 2iaplera- — Owady niszczone 
,rlyeeses;„ l'8t''0 od wścieklizny.— 

^ieceni'ennik botaUa’~Łodzic na Wach.— 
ea'z«dz^ 1'>baezkan,-czny-—Wykopaliska.— 
?boSf,.,„. as,ronnm- świętojańskiego.—Nowe ^ar2ezenia S‘eza«. -Na okładce: 

a*skie»0 _2r®l°4iezne Obserwatorium
Us’f>8zenia.—Bibliografia.

_— 5026 —1>

kompletną Cześć Nąjświętsżej Panny 
Marji zawierająca,

■napisał po francuzku Zakonnik pustelniczy 
reguły Ś-go Brunona. Spolszczył W. R.

Cena 60 kop.
Wyszła nakładem księgarni B. Heinricha 

(dawniej A. B. Boguckiego) i jest do nabycia 
we wszystkich księgarniach, d—o 120—1—3

otrzymała na Skład Główny;
®*^erczakf^^-s’ Rodowód cyfr i liczb, 1880, kop. 60. . « , .

w.nn Kłewicz Lucyna, 365 Obiadów za pięć złotych, 12-te wydanie rs. 1, kartono- 
^aiicz Re^t ’ kop. 25.

kow kJan’ Muzyka organowa nowa metodą z nut literalnych i informacją użycia ta- 
Dom. ' Zbiór preludyj ze wszystkich tonów na ciche i głośne granie po kościołach 

*Gtkiewip?-j!a5°żeństwa. Wilno 1879, rs. 1. .... ., ■ , . ,,
1-eli.r- rs‘ A-> Konferencje zawierające w sobie wyjaśnienie głównych artykułów 

tr równ- • rześeiańskiej katolickiej, ze stanowiska liturgiczno-społeezńego. Kapłanów, 
o.sobom świeckim, niezbędnie do wiedzy potrzebne. Kraków 1877, rs. 1.

mirri K1 Its- Jan Nauka na niedzielę 16-tą po Świątkach, w kościele parafialnym 
. Zw‘i. ?’zeekim w r 1858 i kazanie na zaprowadzenie wstrzemięźliwości w uroczystość 
tealinow,b°sW.ania N. M. Panny, d. 25 Marca 1859 r„ wygłoszone 1880, kop. 5. 
n‘°wakn,„ l- Ucjan, Zarys życia, ludowego na Szląsku (z kartą etnograficzną, 1877, k. 75.

1864 *s Władysł.. Ustawa postępowania sądowego cywilnego z d. 20 Listopada 
19 j z« zmianami zaprowadzonemi przez Najwyżej zatwierdzone postanowienie z d.
188(1 e^° 1875 r. i z objaśnieniami. Cz. II (art. 201—890), Cz. III (art. 891 1-81), 

8rzOSzko r? ls- 3-
Ł^iętnikEliza, Patriotyzm i kosmopolityzm. Studjum społeczne. Wilno 1880, rs. 1 k. 20. 
£°ezje ?"’arzystwa Nauk ścisłych w Paryżu. Tom XI. Paryż 1879, rs. 9.
fl‘ejaosieu-Kwów 1880, rs. 1 kop. 50. ..

i "jez Dr Jan Zarys Geologii z uwzględnieniem Królestwa Polskiego, Galicji 
tt 188O- i ' Poznańskiego. Ze 154 drzeworytami. (Odbitka z Encyklopedji rolnictwa), 
Up°’nineirkoJ? 50.

50-lctn- żeński Pismo zbiorowe poświęcone J. I. Kraszewskiemu na pamiątkę 
stynenl®-1 r°cznicv lego zawodu literackiego. Wilno 1880, r., (Dochód przeznaczony na 

^ano^Jum imienia Krassowskiego), rs. 2. . , .
AVilno A,eks., Wypisy francuzkie dla dzieci od lat najranszych. AA ydame nowe. 

°80, kop. 45.

kop ° St., Trzy piosnki czterogłosowe Józefowi Sikorskiemu poświęcone. Wilno 

******tiąk•yC****,^^w)'eia w znaczniejszych księgarniach w kraju i zagramjjjA.

Czytelnie A o no s ei. 
CZYTELNIEJANAJELEŃSKIEGO.
JEDNA I DRUGA

Nowy-Swiat Nr 4, | Graniczna Nr 9, 
Pomnożone zostały większemi partjami

WYBOROWYCH NOWOŚCI. 
Katalogi udzielają się czytelnikom BEZPŁATWIE.

Pisma perjodyezne można brać do czytania BEZ OSOBNEJ DOPŁATY.
______________________________________ _______________________ li—5193— l —3______

ZARZĄD
Drogi Żelaznej Warszawsko-Terespolskiej,

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, że w dniu 4 (16) Marca o godzinie 
12 przed południem, w sali Dworca drogi żelaznej na Pradze, odbędzie się głośna 
in plus,licytacja na sprzedaż starego żelaztwa, a mianowicie:

Żelaza kutego około pudów 6SO.
Żelaza lanego około pudów 280.
Warunki licyiacyjne przejrzane być mogą każdodziennie z wyjątkiem do 

świątecznych w czasie od godziny 11,zrana do 4 po południu w oddziale gospo­
darczym Drogi żelaznej Warszawsko-Terespolskiej na Pradze.

Mający chęć przystąpienia do licytacji obowiązany jest złożyć w Kassis 
Drogi żelaznej Warszawsko-Terespolskiej przed dniem odbycia licytacji vadium 
w wysokości rs. 100, bez tego bowiem nikt do licytacji nie będzie dopuszczonym.

Nieutrzymującym się przy licytacji vadium będzie bezzwłocznie zwró eonem 
po ukończeniu licytacji. D—4649—-3—3

zupełnie uzdatnione, podręczne i do nauki, 
potrzebne są do pracowni Ubiorów Dziecin­
nych, Marji Neuman.—Ulica Królewska Nr 13. 

d—5278— 1—1

Kamerdyner
z Księztwa Poznańskiego, poszukuje miejsca, 
zaraz na prowincję, lub w miejscu, wykazać się. 
może rekomendacjami.—Wiadomość przy uli­
cy AVspolnej Nr 8, stróż wskaże.

n—5256— 1—3

Potrzebne są

Potrzebną jest

kompletnie zdatne do robienia okryć i sukien 
damskich, za dobrem wynagrodzeniem i ze 
stołem. — Wiadomość w Magazynie damskim 
Rutkowskiej, Miodowa Nr 13.

d1—3—5252—

Maszyna Ulowego 
w dobrym stanie, za przystępną cenę, jest do 
sprzedania. — Ulica Krakowskie-Przedmieśeia 
Nr 2 nowy, w pałacu zwanym Karasia, wie­
rność u stróża. d3—3—4854—

potrzebne są, kompletnie uzdolnione, do Ma­
szyny i podręczne do bielizny. — Nowolipie 
Nr 11, mieszkania 9. d—5283— 1—1

Obeznany z przepisami polieyjnemi i sądo- 
wemi, poszukuje od św. Jana, lub wcześniej 
miejsca

Jest do sprzedania

MASZYNA
do szycia Whelera i AVilsona, prawie nieuży­
wana, w fabryce Kwiatów. — Krak.-Przedm. 
Nr 43, pierwsze piętro. — Tamże potrzebna 
Panna, zdatna do roboty i zwijania Kwiatów.

* r,Q_  ’_ _____

(Miodowa l^r 5).
Zaopatrzywszy ORANŻERJĘ w kwi­

tnące rośliny ozdobne, wypożyczam Je sto­
sownie do życzeń po cenach umówionych. 
Przyjmuję także zamówienia na Bukiety I 
Wieńce, po cenach umiaikowąnyeh.

Doborowe Hyacynty (po kop. 25 sztuka), 
Azalea, Tulipany i wielo innych według upo­
dobania również tamże nabyć można.

Z powodu oddalonych ogrdilów od tego pun­
ktu miasta, dla dogodności Szanownych Osób 
życzących mieć przesadzane KWIATY, 
przysposobiono sporo ziemi do takowych 
przesadzać. — Wchód korytarzem ko­
ścielnym od ulicy Miodowej.

 p—4798— 2— 3

OGRODNIK 
posiadający długoletnią praktykę, mogący się 
powołać Ł na świadectwa znanych Obywateli 
w Królestwie Polskiem, jako też i w Niem­
czech, podejmuje się urządzania kląbów, po­
dług najnowszych systemów, wraz z kwia­
tami dywanowemi, oraz sadzenia drzew owo­
cowych, przyczem na żądanie może urządzać 
swemi flancami.—Wiadomość: Chłodna Nr 18, 
pod lit M. A.d—5285— 1—3

PANNY
potrzebne do Sukień. — Rymarska Nr 5. 

„1—2—5232— E. Walkiewicz.

Zadana jest pożyczka »

Rs. 1,000
do interesu handlowego, za poręczeniem miej- * 
scowego obywatela. — Wiadomość w kiosku 
przy rogu Alei i ulicy Marszałkowskiej.

p3—3—4835—J .

U Akuszerki M. S., 
są pokoje dla osób spodziewających się sła-s 
bośei, tak dla tutejszych jako też i dla przy­
jezdnych, na dogodnych warunkach. — Ulica 
BracŁa Ńr 6, mieszk. 17. „3—3—4817—

Z powodu wyjazdu są zaraz do odstąpienia

Przyrządy Kwiaciarskie 
stalowe, .w dobrym stanie, za cenę przystę­
pną.—Wiadomość Nowy-Świat domu Nr 24, 
mieszkania Nr 16.r>—2—3—4977

do zarządu domu na wieś.—AATiadomość: ulica 
Chmielna Nr 39, w Sklepie. Dl—2—5246—

OSOBA przyzwoita i uksztalcona, 
słowem zasługująca ha pełne zaufanie, poszu­
kuje miejsca, do matkowania dzieciom, lub 
do towarzystwa osoby starszej. — Adres pod 
lit. S. S. uprasza się złożyć na ręce szwaj­
cara w Banku Handlowym, róg ulicy Włó- 
dzimierskiej i Hr. Berga, d—5282— 1—3

RZ1IXY DOMI 
bez kaucji.—Oferty uprasza łaskawie przesy­
łać do Cukierni Biełowickiego. — Miodowa 
Nr 10, lub do handlu Puchalskiego, Nowy- 
Świat Nr 1, pod lit. X. Y. K. n—5254— 1—3

Rutynowany polski 

Pomocnik Korespoirient 
dostanie w miejscu, Magazynie towarów mo­
dnych dobre miejsce. — O oferty dokładne 
z dołączeniem fotografii uprasza.
Maurycy SACHS, Wrocław Ring 32.

u—5258— 1—2



n

Bona Francuzka
lub Szwajcarka, żądany jest do trzech 
dziewczynek, w domu ruskim, na prowincji, 
niedaleko Warszawy. O warunkach po- 
wziąść można wiadomość, przy ulicy Zelnej 
Nr 7, mieszkania 3, od godz. 9-tej do 10-tej 
zrana, i od 3-ciej do 4-tej po południu.

d—5010— 2—3

/otrzebe są do Sukien podręczne i do nauki. 
Krakowskie-Przedmieśeie Nr 93, mieszkania 
Nr 3._______________ p—5012— 2—3

Potrzebną jest

Francuzka, 
rozumiejąca po p dsku na demi-place.—Długa 
Nr 16, w Fabryce Kwiatów Zadzińskiej, od 
godz. 5-tej do 7-mej, p—4998— 2—2

Potrzebną jest na godziny

F r a n c u z k a 
do początkujących dzieci. Widzieć się można 
od godz. 4 do 6 po południu, róg Brackiej 
i Nowogrodzkiej Nr 1, mieszk. Nr 6. 
_______________________ d3—3—4848—

Młody Człowiek, 
który zarządzał w większych domach, na co 
posiada dobre świadectwa i rekomendacje, 
poszukuje odpowiedniego miejsca na zarząd 
domu, w razie potrzeby może być złożoną kau­
cja. — Wiadomość róg Bagno i Świętokrzyz- 
kiej Nr 1244 lit. B, mieszkania Nr 3, w bra­
mie na 1-szem piętrze od frontu.

n—3763—9—10

Potrzebną jest do dwóch dziewczynek rodowita 
FRANCUSKA

■w średnim wiek - Zgłaszać się można na No- 
wy-Swiat Nr 76,’ mieszkania 8, wprost ulicy 
Świętokrzyzkiej, od godziny 4-tej do 7-mej 
wieczorem.___________ n2—3—4916—______

Student Uniwersytetu 
filolog, życzy udzielać lekcje w zakresie kursu 
gimnazjalnego. — Adres: ulica Widok Nr 8, 
mieszkania 7. d2—4—4908—

Potrzebny jert

do Zakładu Malarskiego J. Bórgera, (malarza 
pokojowego i znaków).—Adres: ulica Daniele- 
wiczowska Nr 495a._____ d2—3— 4904—

Potrzebne są

PANNY
podręczne i do nauki, do fabryki kwiatów K. 
Biernackiej. — Ulica Freta Nr 13. 
_______________________ p2-2—4881—

Potrzebne sa

PANNY 
zdolne, podręczne i uczennice do fabryki kwia­
tów.—Ulica Chłodna Nr 51, wiadomość u stróża. 

n2—3—4913—
Potrzebne są

Siwińska.
Potrzebną jest

Panna, maszynistka,
do szycia sukien i Panna do kroju, za dobrem 
wynagrodzeniem. — Ulica Pańska Nr 39, mie­
szkania 29. d2—2—4879—

DZIECIĘ
sekretnych rodziców, niechrzcone, może być 
przyjętem raz na zawsze na własność, dla 
bezdzietnego małżeństwa. — Wiadomość Po­
dwal Nr 30, u Akuszerki P. Me da­
lia.—Tamże osoby życzące sobie odbyć sła­
bość, mogą w każdej chwili znaleść wygo­
dny osobny pokój, za umiarkowaną cenę.

n--4992—2——2

Z Kaucją od Rs. 1.000 do 2,000

Były Urzędnik
poszukuje posady, Kasjera, Zarządu domu, 
albo inkasenta.—Wiadomość róg Dzikiej i mi­
łej Nr 46, stróż wskaże. i>—5022—2—3

Potrzebna jest

Bona Niemka
do dziewczynki 7—letniej, znająca się na kra- 
wiecczyznie i umiejąca szyć na maszynie, za 
6 rs. miesięcznie. — Bielańska Nr 1Ó, stróż 
wskaże, od godziny 11 rano do 2 po południu 
i od 5 do 7- p—5029—2—3

Potrzebna jest podręczna

<tn maszyny, do bielizny i krawieeczyzny, do 
pani Kordelas, ulica Orla Nr 3.

»—4975—2—2

A. Witkowska, 
udziela konwersacji języka niemieckiego.— 
Ulica T-biga Nr 21, ‘ n5—6—4453— 

potrzebne są do krawieeczyzny, zdatne, pod­
ręczne i do nauki, oraz Panny do maszyny, 
za dobrem wynagrodzeniem. — Krakowskie- 
Przedmieśeie Nr 5, pałac hr. Krasińskich, 
prawa oficyna, Nr 30 mieszkania.

d2—3—5063—

podręczne potrzebne Są do roboty kwiatów 
i do nauki.—Gęsia Nr 8 domu,'13 mieszkania, 
2-gie piętro.n2—2—5036—

Zdolna Prasowaczka 
z pierwszorzędnej Pralni, podejmuje się pra­
sowania w domach prywatnych.—Wiadomśe: 
Ulica Wspólna Nr 23.—Irzycka.

n—4771— 3—3
Potrzebne cj

do szycia bielizny, podręczne i do maszyny.— 
Wiadomość w sklepie Grochowskiego i Soblik, 
przy ulicy Marszałkowskiej Nr 50.

____________ n‘2—2—4932—

Młodzi Ludzie, 
obeznani z miejscowym handlem, znajdą ko­
rzystne zajęcie, jako podróżujący po mieście, za 
prowizje lub stała pensję. — Oferty składać 
w Redakcji Knr., pod lit. M. 3. »—4921—3—3

Poszukuje sie na prowincje 
!!!O SO B ■Ylll 

w średnim wieku, z dobrem wychowaniem, 
kwalifikującej się do towarzystwa Pani domu, 
jako również znającej się dokładnie na wszyst- 
kiem Ćo wchodzi w zakres gospodarstwa, 
ażeby w razie nieobecności Pani domu opie­
kować się mogła dziećmi i zarządzać calem 
gospodarstwem. —Tylko osoby z "dobrą reko­
mendacją, lub z dobremi' świadectwami, ze- 
ehcą się zgłosić na ulicę Marszałkowską Nr 71, 
mieszkania Nr 4. n—4892'— 3—o

P~T~N“TT”Y 
potrzebne są zaraz do krawieeczyzny dam­
skiej, uzdatnione, podręczne i do nauki. — 
Ulica Elektoralna Nr 10, W. Herman.

d—5011— 3—3

z bardzo dobremi świadectwami, potrzebny do 
magazynu N. S._ Briinera et Comp., w hotelu 
Europejskim. r>—3—3—4976

W PANNY 
potrzebne są do krawiecczy, podręczna i do 
nauki. — Ulica Nalewki Nr 3, tam gdzie są 
Magle.________ ’_____ d—5067— 2—3

Potrzebną jest zaraz

. PANNA
do strojów, kompletnie uzdolniona, oraz Pa­
nienki podręczne.—Wiadomość Niecała Nr 3, 
w Magazynie p. Luizy, p—5128— 2—3 

Dla Amatora starożytności!
Parę komód małych orzechowych, krzywych, 
z bronzami.—Bednarska Nr 11.

d2—3—5164—________P. Majchrzak.

Dwie MAMKI
ze świeżym pokarmem, wiejskie, bez długu 
sa u Auszerki. — Ulica Biała Nr 1.
_____________________»3—3-4926—

Nauczyciel 
posiadający odpowiednie kwalifikacje i upowa­
żnienie, poszukuje korepctycyj lub lekeyj, po­
dejmuje się przygotowywać do szkół: wstępnej 
i pierwszej klasy. — Oferty uprasza składać 
w Redakcji Kurera Warsz. pod liter. L. T. G.

d3—3—4840—_____

Panna służąca 
znająca krawieeczyznę, szycie na maszynie 
i inne szycia, poszukuje stosownego miejsca [ 
w domach tejże pracy potrzebujących: Adres: 
ulica Królewska' Nr 3, w sklepie Mydlą i Świec.

i>2—2—5065—
Potrzebne sa

zdatne podręczne i do nauki, do roboty Su
kień i Okryć, udzielam kroju i przyjmuję 
ze wszystkiem za opłatą.—Nowy-Świat Nr 68, 
w pierwszej oficynie, na jlrawo, na 1-szem 
piętrze.—Barcicka. u—4561— 3—3 

W pracowni Sukien i Okryć
damskich 

Bolesławy Falęckiej, 
przy ulicy Marszałkowskiej Nr 28 
w podwórzu, 2 piętro, Nr 7 mieszkania, przyj­
muje roboty po cenach bardzo przy­
stępnych i wykonywa spiesznie podług 
ostatnich wymagań mody. i>—1747—13—0 I

7/

5*2,

przy Fabryce Machin J. Fajans i S-ka.

R Wierzbicki i S-ka.

c >
N 

>3^ 
fi

N (3 

GS N

H. F. Biertumpfel, Halle a. d. Saale- 
interes komisowy i drzewa?

poleca się do pośrednictwa dla kupna i sprzedaży-

N-7

’tgg n ę

jj Biuro Techniczne „Phoenix^

Kantor Kaucjonowany 
Komissowy 

Effiilji Dobiecliej, 
Krakow.-Prgedmieście Nr 24.
Poszukują posad Nauczycielki pol­

ki, któro otrzymały patenta tak z ukoń­
czenia nauk, jako też i z Instytutu Mu­
zycznego, mogą udzielać i lekcje.— 
Francuz i Niemiec jest do umiesz­
czenia choćby w gubernje oddalone.— 
Francuzki^ Bony są żądane, oraz 
na prowincję 14-letma Francuzka.— 
Także Magazynier przy fabrykach, 
lub inkasent z świadectwem 5-letniej 
praktyki pragnie zaraz przyjąć miejsce.

Serwety Damastowe
jak również ten sam materjał na łokcie 
i sztuki - nadzwyczaj trwałe, bardzo 
praktyczne w gospodarstwie dla Pa­
nów Restauratorów, utrzymujących bu­
fety i t. p.

Skóra amerykańska prawdzi­
wa kroquet, do krycia mebli i po­
wozów w różnych kolorach, math 
i glans.

Ceraty na stoły, różnej szero­
kości naśladujące drzewo i marmur.

Polecają po cenach fabrycznych

F. Wierzbicki i S-ka.
Bój Wierzbowej i Trębackiej.

D—4111—6—12

8 Will I; fcf.l! IFłiBtl li Ufc-ninui- 8 I!
zupełnie nowe, własnej fabryki, fasonu krótkiego, z blatem metalowym, u f»i"'C 
szprejcami, są do sprzedania po cenach bardzo przystępnych lecz s,£ •' -jmi®**'1 
kanta fortepianów A. HOiiKO. przy ulicy Krakowski®-?^ yj 
Nr. 6, wprost kościoła S-go Krzyża. p—4164—

PIECE KAFLOWE WENTYLACYJNE 
o podwójnym działaniu,—odświerzająoo powietrze ogrzanym prądem' 
sząjące wilgotne mieszkania, stawia i urządza podług całkiem now 
stemu Biuro Techniczne „Phoenix“: (ulica "Daniłowiczowska Nr t> piec® 
szawie), z gwarancją funkcjonowania.—NB. Doświadczenie pokazało,_n'włją 
te, oprócz skutecznej, zdrowej i przyjemnej wentylacji, radykalnie_
wilgoć, zmniejszają wydatek paliwa i zupełnie nie dymią, n—

r — — — —- w — -• ■ . wi®^’
Na zbliżający się sezon wiosenny przygotowałem dla WW- Pub1 wych, a 

zapas wysortowanych gorsetów t. j. 2,000 tuzinów fiszbinowych i •r’clD®n«(jh; obsta* 
więcej gorsetów długich, bez pasów i z pasami po cenach umiar*0"' i 
lunki wykonywają się w przeciągu 24 godzin. cTElNE^Dr

Z uszanowaniem WILHELM ST** „a^iE 
FABRYKA w WIEDNIU 0 FABRYKA w WĄR»"

Neubau Siebensterngasse. 0 Swiętokrzyz»a ‘p-4925-^3-10,^^^^

Sklep Stałej
, B. Korpaczewskiego Jr?
i Kupuje, zamień*?’. e

WW y p r z e <!k5>**^j»eb
I 1) Ubrania męzkie, dam®* & &X
[ wane, we wszystkich skin*1 hjob"*’’ 
i i na każdą porę. «zdób, i>0'
I 2) Przedmioty służące <*0 gob®'111^^ 
' narzędzi, naczyń, jak: dy*al}Jjj»n». ^„6tr®' 
i mizmaty, wizerunki, stara P^e io^^ro-
I serwisy, zegary, szkła, *>*"*L 

menty; oraz wszelkiego r°a --sza s’^ 
bnostki.

Do zwiedzania 
wszystkich.

I Do sprzedania w kaź f »l ,
l korzystnych wamnka®*1 .!

Piśmiennych i Ga,Iuabn bez 
rem i urządzeniem, * miejs®11 ffBiela#fl dzeniem.—Wiadon.osć na m ;lica 
nie dawniej Zdrowsk 2-478TS^^***^ 
Nr 2._________ _------------------------

Antoniego w
egzystujący Przesz*0
mu za rogatką P ^stępnyen^ir^c- 
sprzedaje po cenaih P. • ckształtu. ^1 wsiane/gotowe, rozmaj, ^y®, n9d
przyjmuje się pisanie z** nia Id^ 
wania, wyrzynania z P3—6— 
grobkach.

o sile koni */a— 260
1— 350
2— 500
3— 635
4— 715 
6-1125

Nieekspl. kotły parowe.— 
Turbiny na wszystkie spad­
ki i wielkie naporv wody.— 
Wiadomość u p, Roberta 
Neumana, technika dla 

budowli wodnych i młynów w Warszawie.— 
Marjańska Nr 4. 21—24 — 21812 —

Cegielnia Spółki udzia I 
lowej w I

Przyjmuia zamówieni I
R 7 t X. Lucenski®,®- ^rery«» I 

cnka Nr 4 i » Kąnt.rj^
Comp.. Królewska J r__o6544-^^<| 

Is --s

SPECJALE 

ogniotr^L

F Roberta
b >ki dii< Nowy-SrF M jęłki wvb« 0^24^ 

trowane zrozmiaiam_J_i_'

"’Fabryka
i świec łojowych, ®'ai.Wia“Or°w 
dzeniem wewnętrznej. OgtroWSK* 

,scu, pod adresem: W- p|__10 *

W mieście powiatowem



£pPUJE meble używane świeżego fasonu.
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ha hi ?°daie s‘ę d° wiadomości JW. i WW. Pań i Panów, oraz Panów 
andlujących, że przy więzieniach Warszawskich otworzono

Cholewek i Olinwia tesli®, mezkiejo i tecta®.
jak i za • *a^rylci_ pragnąc zjednać sobie jak najrozleglejszo uznanie tak w kraju 
i elega„granicami, 'wziął za podstawę uwzględnienie warunków trwałości 
Porządzata^17 P°®tanowił nieustannie czuwać nad rozwojem w tym kierunku; roz- 
się i ni-zort ■ P°.w'e<lnicmi ku temu siłami, ma głęboką nadzieję, godnie wywiązać 
czeniu 2~*§W2iStego zadania—Dobór materjałówi staranność W wykoń- 
wkrótce i j 7 bardzo przystępnych cenach, pozwoli niewątpliwie zyskać 
towei ! A* nił °P‘n.iil Szanownej Publiki. — Kantor Zarządu dla sprzedaży bur- 
^^^^^talicznej, micsei się przy ulicy Dzielnej pod Nrem 20. k—3500—7—10

NOWE FILTRY ALBERT
w°dy, które można otwierać i oczyszczać dowolnie. Filtry Albert sprzedają 

K’e '°d 1 ™ KA?a.ZJ'nie Francuzkim, któren ma także do sprzedania Filtry metalowe francuz- 
*. ■ ■’ węglowe angielskie (od 1 rs. 25).—Przyjmują się wszelkie reperacje Filtrów. 

'^„."AKRYCIA fARYZKIE POSREBRZANE RUOLZ,
■’ 12 Wideley, 12 noży, razem od 19 rs. 80 kop.—NB. Również sprzedaje się same 
TZT’/-s^- łyżki, widelce lub noże, partjami najmniej po 3 sztuki. »m5cHKNK1 PARYZK1E „A LA MINUTE,” 

u U6n>ażvóktkO7c11 można w 5-ciu minutach, ta spaleniem tylko arkusza papieru zwyczajne- 
n> ^iezmip. • Yk albo ryby i otrzymać zagotowaną herbatę, kawę lub ziółka. System 

lnie oszczędny i praktyczny, jest bardzo dogodny w razach nagłej potrzeby, 
’’nuan<>wicie w nocy.—PP. Handlującym odstępuje się stosowny rabat

_ “kład w Magazynie Francuzkim, ulica Hr. Berga w Warszawie. 
__ d—2504-11—12

^0^82ec^S?et11 mamy zaszczyt zawiadomić, iż sprzedaż naszych 
ars2ehiku11,6 2nanych, nieszkodliwych, zupełnie wolnych’ od

N farb anilinowych,
8z?wie, Handlowemu A. F. GALLE wWar-
^lenia pr2C& <eD8torska „pod Słoniem,“ gdzie burtowne zamó- 

próby tvnk^10TPane będą i żądający otrzymywać mogą cenciki 
o ^la roz 120 k°l°rów.
ne 2asłu„u^Wszechnienia użytku Anilinowych farb, na jakie 
2aacb, wv t’ tak°we sprzedają s;ę pojedynczo w małych pu- 

pfz(8 arc*ających na ufarbowanie jednej sukni z druko- 
c*°niU bar? 86?1 na każdej pustce, podług którego farbowanie 

20 *atwo może być wykonane.
^kcyjno rp I8erli«» dni* 1 Lipca 18J0 r. 

lowarzystwo wyrobu Farb Anilinowych 
w Berlinie.

Magazyn Mebli g| > 
Nowych i Używanych 

,, PIECHOWSKIEGO i SZCZOTKOWSKIEGO, 
Zn “"arszałkowska Nr 60, róg Zielonego Placu, 1 i 2 ptętro. 
hj>e]U/ wybór mebli gotowych krajowych i zagranicz- 
thnj‘’"Posiadając własne warsztaty stolarskie i 

erkie, przyjmuje obstalunki na roboty: stolarskie- 
deblowe, tapicerskie i dekoracyjne.

n—3611—7-0

V M O H H V I W n ANSO 

lojalnym Zakładzie wszystkich 
krojów damskich 

j?^aną jeA‘ GAŁECKIEJ,
i szycia sukien i okryć damskich miesięcznie rs. 5, nauka kro- 

jj'.We zn,- ry4 prai,n*ein sposobu krajania wszystkich okryć damskich rs. 8, nauka kroju 
n'c,enia eniąjąc,. | >'®/na rs. 15. Nauka kroju i szycia, krajania z żurnali wszystkich mód 

Czasu )■? .!*. sję, z praktyką na materjałach dostarczanych przez zakład, bez ogra- 
ulica Krakówskie-Przedmieście Nr 85. u—2808—o—6

9
N|A MYnilk nad angielskie Mydłol^^rzed zaletami jej od

^•ku hsgienv ar ‘ Wszelkie pochwały ” ^e’ia twarzy > „Aeksza płeć
&M''Uiem? ,dla osób pici pięknej, wymagające) ubi 1 " • lecz ubielą i * ’vaw 
vaiJniąe u; '* ’ piegów. Namontowe mydło nietylko k montowego kop. '*5’/ .• ‘DOCZtowej. 

zdro™ i ezerstwości. Ceny mydeł: n% li«»‘ °&£sWegO.GO? R ł!i żabć??’ Ka wysyła n»in:niej 1 . agenta D°" Wierzbowa,

sj, 0L'N, Olejek z Topoli południowej « *
, lop. Bo. uVcaSvra'1 w Magazynie a la Renaissance. n_2056-6—6
—' Jla izbowa,Hotel Angielski'__________—------------------- ------- ----------------

‘ FABRYKA ł SKŁAD MEBU
X OTWINOWSKIJGO, 

WvbA °My“^wiat Sir 38, dom 88 r umiarkowane. wszelkieg0 rodzaju.-Cenyjnożh^J um

•Ł
,Ę

fi

D— 21144 —

m -

BLEU D’ARGENT
Srebro stołowe, Lichtarze i w szelkie naczynia platerowane, naj- 

silbrowe, mosiężne, nredziane, cynkowe i bronzowe, powyższym 
proszkiem posrebrzają się na poczekaniu bez żadnych przyrzą­
dów7. Każde pudtłko zawiera bardzo łatwy przepis użycia. Pro­
szek ten nie zawiera ani merkuriuszu, ani kwasu pruskiego, na­
potykanych w podobnych preparatach; zatem bez wszelkiej oba­
wy do sztućców stołowych może być używany.

Sprzedaż hurtowa i pojedyncza u

A. F. GALLE w Warszawie,
W Składzie Materjałów Aptecznych, Senatorska 

Ar 1H pud Słoniem.
22-0 — 21145—

FAŁSZERSTWO
Papieru Francuzkiego do Papierosów „Cosmopolite”

w książeczkach i w ryzach, jakie się właśnie w tej chwili praktykuje w Warszawie, jest 
najlepszym dowodem doskonałości pod każdym względem tego papieru; gdyby nie był do­
skonałym, nie zajmowano by się podrabianiem go. A ponieważ fałszerstwo jest kradzieżą ze 
szkodą Szanownej Publiczności,'to MAGAZYN FRANCUZKI, przy ulicy Hr. Ber­
ga, któremu Fabrykant Paryzki powierzył Główny Skład swego Papieru, ma honor obja­
śnić Szanowną Publiczność co do znaków po których latwó jest rozpoznać podronienie.

Fałszowany Papier do papierosów formatem, żółtym kolorem okładki i textem, zupeł­
nie jest podobnym do prawdziwego, różni się jednakże >d niego tem:

1. Że otworzywszy książeczkę na okładce wewnątrz są dwie Rossyjskie litery CII 
zamiast dwóch liter francuzkich CP.

2. ?o podpis zamiast Pradon jest Szpapretz.
3. Że książeczki zamiast ISO arkusików mają tylko 1OO.
Dochodzenie sądowo jest rozpoczęte przeciw tutejszemu fabrykantowi podrabiającemu, 

za naruszenie praw fabrykantów francuzkich i za oszukiwanie Szanownej Publiczności'
o—4666—2—ó

PRAWDZIWA AUGSBURGSKA 

ESSENCJA ŻYCIA 
Doktora Kiesowa.

Środek przeciw cierpieniom żołądka, wątroby, oraz prezer­
watywa przccivz innym chorobom. Dostać można we wszystkich 
składith materjałów aptecznych i aptekach. Składy Główne 
w Warszawie u Ludwika Spiess i Syna, drogistów i H. Nowo 
dworskiego, aptekarza 26—50 -— 1813’2 —

Skład Materjałów Aptecznych
A. F. G A L L E

W WARSZAWIE

Senatorska Nr 467b, nowy 18,
naprzeciw kościoła Ś-go Antoniego,

POLECA:

Najlepsza, oliwę prowancką.
Ocet stołowy czerwony, do sałat, majonezów i maiynat— butelka 

kop. 50.
Soki (syropy): malinowy, wiśniowy porzeczkowy, na butelki. 
Sól stołową, chemicznie czystą, w na mielszym iroszku, śnieżnej 

białości, w oryginalnem angielskiem opakowaniu,funt kop. 20.
Krochmal Hollendersśd, prawdziwy pszenny, w paczkach jedno- 

funtowyeh i ryżowy angielski.
Farbki do bielizny, w najlepszych gatunkach.
Francuzkie Perfumy i Olejki do włosów, na funty i luty. 
Olejek do wody Kotońskiej, (6 łutów na garniec, najlepszego spi­

rytusu
Proszek Perski Dalmacki i Kaukazki
Proszek do czyszczenia metali i przedmiotów lakiero­

wych.
Massa do zaprawiania posadzek, zwykła olejna i terpentynowa. 
Benzyna we tiaszeezl ach i na balony.
Gliwa do palenia i do maszyn.
Smarowidło belgijskie w baryłkach i puszkach.
Jasiona, olejki i artykuły używane w gorzelnictwfe. mate- 
apteczne, przetwory chemiczne i Farby.

Atrament do znaczenia bielizny. .
Pigułki niezawodne do wytępienia szczurów r myszy. 
Massa szwedzka io skór i kopyt końskich. 
Tynktura ńa móle i pluskwy. 
Oliwa do maszyn do szycia. 
Woda Jawelska do prania. 21142
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X

Buciki Skorkowe

Jest do sprzedania

nowe i używane, Wolant nowy i używany, 
Bryczki na resorach i bez, wszystko na parę 
lub jednego konia; zaprzęg na jednego konia.. 
Wiadomość u Właściciela domu przy ulicy 
Śliskiej pod Nr 13.i>2—3—4928—

w komplecie i para koni, za przystępną cenę. 
Tamka Nr 11, do godz. 9-tej rano.

n2—3—4931—

eleganckie, w najlepszym stanie, oraz cztero­
osobowa Kareta, bardzo lekka, do sprzedania. 
Nowy-Świat Nr 20, u stróża.

i>5—6—4625—

do sprzedania, przed biurko lub do toalety, 
za najniższą cenę. — Uliea Śliska Nr 3, stróż 
wskaże. d!—1—5239—

w dobrym stanie, zdatne do pojedynki i na 
parę koni. Wiadomość na Powązkach u Nad­
zorcy baraków artyleryjskich.

ni—3—5204—

podług żurnali Paryzkich,

i Obuwie dziecinne.

Z powodu wyjazdu jest do odstąpienia 

Garnitur Mebli 
mahoniowych, rzeźbionych, dawniejszego fa­
sonu. Od godz. 10 do 2 po południu. — Ciepła 
Nr 9, (naprzeciw Mirowskich koszar), mie­
szkania Nr 1. i>2—3—5105— 

Aowy-^wiat
Dl—3—5237— Marszałkowska Nr 49.

W Zakładzie Tapicerskim pozosta­
wiony Garnitur Mebli z Firankami do 
sprzedania. Tamże wiele innych mebli nabyć 
można niedrogo.d2—3—4954—

Do sprzedania: 
duży i ładny kwiat Figus; Suknia jedwabna 
branżowa; Kapelusz letni ciemny: Miedź i Łóż­
ko pod orzech medalionowe. — Ulica Pańska 
Nr 48, mieszkania 9. cl—1—5183—

Para Łóżek 
karmizowycii, z francnzkiego orzecha, do sprze­
dania. — Śliska Nr 36, u stolarza J. Bellau. 
Cena Rs. 75. ni—3—5251—

ulica Senatorska Nr 4, w lokalu na 1-szem piętrze,
trwać jeszcze tylko będzie do dnia 14 Marca,

w dniu zaś 16 Marca przeniesioną zostanie do sąsiedniego domu 
przy nlicy Senatorskiej JMr 6, do sklepu obok Magazynu Futer 

i tam wyprzedawać się będą:
Materje jedwabne, pół-jedwabne i wełniane różno­
kolorowe. na łokcie i w resztkach; Crepe de Chine, 
Fulary, Koronki, Bielizna męzka i damska. Galante- 
rje, Kosmetyki, Przybory toaletowe, Parasole i t. p., 

ml «•«■.<«>
WIELKI WYBÓR KOSTIUMÓW GOTOWYCH LETNICH, 

w cenie od rs. 5 do rs. 11.

Sklei. -Wiktu"*®*
jest do sprzedania z powodu , z ,łobrz« P1'.. 
'sów, w dobrym punkcie, bardzo . plac 
centująey. — Wiadomość w k,o^5229^^g 
Teatralnym. d

dwu-osobowa, z ławeczki} dla dzieci; Faaton 
amerykan na 6 osób; Prelotka, Bryczka
i Chomont na pojedynkę, wszystko mało
używane. — Uliea Orla Nr 10._ *» n f <\ f <">

Daszyna do Rękawiczek 
mało używana, prawie nowa; żyrandol 
i zegar bronzowy stołowy za nader 
przystępną cenę do sprzedania. — Tłomackic 
Nr 6, wiadomość u stróża. Dl—3—5253—

W ogrodzie Ślusarskiego 
pod Nr 457 na Pradze, przy kościele, są do 
sprzedania po cenie umiarkowanej na prze- 
sadkę: winogrona, agrest i dziczki do szcze­
pienia, wszystko w dobrym gatunku.

Dl—3—5221—

Jest do odstąpienia

Sklep Wiktuałów, L p. 
z urządzeniem. — Tamże Garnitm ^jm-ko 
napa, Szeslong skórzany i i ® , j-, no"T' 
Kantor.—Ulica Marjensztadt Ni

«3Ia Panów Piwowarów.
W majątku odległym od Warszawy mil 

kilkanaście, od stacji kolei Nadwiślańskiej 
wiorst 3, a od Wisły wiorst 5, jest wyborna 
woda do robienia piwa, gotowa, obszerna 
murowana suszarnia i materjał na pobudo­
wanie browaru. W tein miejscu egzystował 
już browar piwa zwyczajnego, cieszący się 
ogólnem uznaniem okolicy. Ktoby z Panów 
Piwowarów życzył dowiedzieć się o bliższe 
szczegóły, raczy zgłosić się na ulicę Nowo­
grodzką Nr 14, mieszkania 13.

ul—3—5210—
do sprzedania bardzo tanio, z powodu braku 
miejsca, Garnitur Mebli orzechowych, ryp- 
sem bordo kryty i wiele innych.—Uliea Le- 
szno Nr 17, u Tapicera. i>—3—3—4989

Do sprzedania 

Garnitur Mebli, 
mało używany, cały kryty, ze stołem i maho­
niowy brokatelą kryty, 2 Szeslongi skórą kry- 

-te, Biurko o pięciu szufladach, 2 Etażerki 
wiszące i Tremo dębowe bogato rzeźbione.— 
Ulica Chmielna Nr 13a, u Tapicera.

f ni—2—5206—

—l—J-1—' wiadoinos° 
galanteryjne - dystrybucyjny. ,Ae N«we® 
o nim powziąć można w kiosku, i s 
Światu i Alei Jerozolimskiej. ___________

Sklep Wiktuałów^ 
z obszernym Pokojem, .jest .. tj, wdo 
w każdym czasie, przy ulicy N°^ 1 
mu W. Arenca pod Nr 38 lit- }-• of>_ 
______________ Dl—1—

Józef
Nr 1505a/47 przy ulicy. miał 
żadnej niema wiadomości 0 ‘ prostu 
cik bronzowy, z gołą gl^ czarne,. 
dniego, tłusty, rumiany, ?.iadomose j 
powziął jakąkolwiek o ninl r wlasci 
dać znać pod powyższy 
domu. d1—17721^——

Do sprzedania: 
duże Ramy rzeźbione z szybą; Kolczyki złote 
i Medaljon. Zobaczyć można od godz. 12-tej 
do 5-tej. — Chmielna Nr 24, mieszk. 3.

ni—3—5202—

Mieszkania Letnie u 2ólwinie, nka 

giclśkim, w bliskości lasów, u od. - ^*1
kąpiel w łazience, warzywa, °w®! : nje-
w miejscu i inne artykuły żywnos irojcj% 
wielkiem oddaleniu. Komunikacja 
zapewniona. — Wiadomość: ulica _ 5
Nr 5, pierwsze piętro. d—***

. ^^ppicblo; 

do odnajęcia od 1-go Kwietnia r.,;ja(Joiność 
wany, od frontu, wspólne wejście. »»

W dniu 6 b. m.
I3 I EJ , na brzuchu, 

duży, czarny, z latami białeni'^rezyl-?2113; 
końcach nóg i ®S®na wub^■«, Gramcznej 
lazca raczy odprowadzić n. ■ )()II1U pana 
i Grzybowskiej do włwęieiel»_^^8ł 
Roeslera za nagrodąj^AJ^----—'

| OGROD
, obszerny owocowy przy ulicy Hożej róg No-
- wej Wielkiej pod Nr 21/1445 wraz z domem 

mieszkalnym składającym się z 6 pokoi, kuchni, 
góry, piwnicy, i stajni dla krów, jest do 
wynajęcia od 1-go Kwietn'a r. b. na sezon 
letni lub rocznie. Lokal ten zdatny na Za­
kład mleczny lub na podobny proceder. Wia­
domość u Właściciela domu przy ulicy Zło­
tej pod Nr 3 w kantorze, oraz wiadomość 
dla budujących Posadzki suche trwale w 3-e.h 
różnych gatunkach poleca kantor pod Nr 3, 
przy ulicy Złotej. n—5190—1—3

Zpowodu wyjazdu jest do odstąpienia

otrzyma nagrody, kto ^^yk 
BRANSOLETĘ na , data, złotą gładką * w - Króle -
napis francuzki do Kan® .fei.zc. 
Nr 41, prawa oficyna, ^Jń255—

Rs. 3
hionej nrzez tegoż P ^dowskie- 
zne rachunki 1 ,lnj ' rS 30°' r$.

podpisem Peszeni Edel#feia, P ll,i ,ru 
— 6 ńr&mi, 
„za z kolei i *nnc notątU^-------- -

Sowitą 
kto da znać do >!c^a^tej 
pod lit. A. A- . palce ,.^zęin 
w formie rozetkami, z ^bióną
wysadzanej m,ał™ku Bransoleta ta z'drOdze 
kamieniem 7 Mni.(.a wieczorem.^ Sy- 
zostala w dn . żelaznej nra”n% n8go- 
z <10’“-1 na Tlomaekiem lub w ^.'3w'na P<; 
TT^acając uwagę PP: J'lblX0 że 
dzo.—z." £‘)cte nadmienia
^Tnem miejscu* była 
~bnia 2-go Marca przybłąk^®^®

W yŻllC3<® Pragę,
Właściciel raczy sTo zgłoska N -
dom Wronowicza, u p. ^_^143^------ -

Do sprzedania

Majątek ziemski
j o 2 mile od Lublina i stacji drogi żelaznej
1 położony, w gruntach pszennych, z łąkami 

nadrzecznemi, lasem dobrym, bez służebności 
i nieużytków. 32 włók rozległości mający. 
Wiadomość ulica Smolna, Nr 8, mieszkania 2 
od godziny 2 do 5 po południu.
_ ________________pi-12-5207—_________  

Poszukuje się

Domu w Warszawie,
od 80,000 do 180.000 rs. i majątku ziemskie­
go dużego za Bugiem położonego. Jest do 
sprzedania lub zamiany na dom w Warsza­
wie majątek ziemski. Wiadomość ulica No­
wogrodzka Nr 14, mieszkania 13.

SOOOCXXXXXXXXXXXXXXMXXXXXXXXXXMXXXMXXXM

f WYPRZEDAŻ
TOWARÓW WYSOBTOWANYCH,

W MAGAZYNIE BŁAWATNYM -------- — — -» • • do odnajęcia od 1-go Kwietnia r- •. , 
wany, od frontu, wspólne wejście. 
Nr.29 Nowogrodzka, mieszkania

Od 1-go Kwietnia , 

trzy Pokoje. a l„ 
przedpokój, kuchnia, piwnica 1 b. ;’,cznie.— 
piętrze od frontu. Cena 25 rs. n".es z*p. Nr 6- 
Dzielna Nr 20, dom Arbuzowa, __

pi—6—a 1
Do wynajęcia zaraz lub od W iel '|PJ *

trzy Pokoje
suche, widne i ciepłe, w środku n>ia ’0$n» 
blami lub bez. — Wiadomość po"z,,ojziny 
na Kanonii Nr 14, 2-gie pięt* 1 *'^ -003--^- 
11-tej do 2-giej. d!—J

Jest do zbycia

Świeży transport serów śmietankowych na 
cegiełki; funt po kop. 20.

Gruszki suszone funt po kop. 7'/j.
Sprzedaje Skład T. Grigotowicza

Nowy Świat Nr 20.
ni—6—5208—

Do sprzedania

4 Klacze młode,
ciemno szpakowate, parami lub też czwórką, 
sprowadzone ze wsi. —- Widzieć je można 
w Hotelu Krakowskińi w każdym czasie, stan- 

1 gret Franciszek bliższa wiadomość udzieli. 
(___________________ " ul—3—5209-

z meblami, usługą i samowarem, za 13 rubli 
na miesiąc, do odnajęcia od 1 Kwietnia. — 
Wiadomość przy ulicy Hożej Nr 17, lit. E, 
mieszkania. Nr 8. d—5280— 1—3

Przy ulicy Wilczej w domu Nr 6, trzecim' 
od rogu ulicy Mokotowskiej, są do wynajęcia 
od 1 Kwietnia r. b. 2 LOKAL E, 
jeden na parterze, drugi na 3-m piętrze, skła­
dające się każdy: z przedpokoju, kuchni, z wo­
dociągiem i zlewem, pasażem i 3-eh Pokojów. 
Wejście podwójne. d—5236— 1—3______

Poszukuje sie w Warszawie, w środku miasta
MIESZKAM IA,

3 obszerne Stanejc i wozownię obszerną. 
Zakład galanteryjny, na dole, kmitr.aKt 
maga się na lat kilka.—Adresy proszę - 
pod lit. M. C. Nr 39, w Redakcji mniejszego 
pisma. D—5270— 1 -

10 łokci długa, 5 szeroka, jedna ściana 
oszklona i komórki drewniane około 20 łokci 
długie, o piętrze, z gankiem, w bardzo dobrym 
stanie.—Wiadomość na miejscu, stróż wskaże, 
ulica Żórawia Nr 18._____d—5009—2—3

-ijżsfe. Jest do sprzedania

Gćfiiitiir Mebli:
Kanapa, dwa Fotele, sześć Krzeseł i Stół.— 
Ulica Wiejska Nr 12, mieszkania 4.

i»l—2—5186—________________  _______________ ______
W Drukami Kurj&ra Warszawskiego—Plac Teatralny Nr 473c (nowy 5).

j >rzez tegoż PJ’ 
rachunki i

weksle z podpisem
200, z •' ■
zboża z 1


